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Yychodzi codziennie oprócz Świąt uroczystych i dni niedzielnych. — Prenum erata 
^  biurze D yrekcji, U lica Miodowa Nr. 487 i Kantorach. — Obwieszczenia przyjmują 

za opłatą od wiersza druku: za  1-krotue 0  bwieszczenie kep. 4, za ic-krotne kop. o, 
$ -krotne kop. 8. — A rtykuły nadsyłane do zamieszczenia w Dzienniku nie zwracają 

fgę.—-L isty  przyjm ują się tyiko frankowane.— We wzzyatkiem co dotyczy Dziennika, 
aaieży odnosić się wprost do Dyrekcji.

Rok 2:
Prenum erata w W arszawie: Rocznie rs. 8. —  Półrocznie rs. 4.— Kwartalnie rs. 2. — 
Miesięcznic kop. 67. —  Bez odnoszenia w biurze Dyrekcji prenumerata nie przyj
muje się; —  Ntuner pojedynczy kop. 5. — Za odnoszenie uo domu opłaca się miesię
cznie kop. 6. — Na prowincji na stacjach Pocztowych w Królestwie i Cesarstwie: Ro 
zznie rs . 9 k. 20.— .Półrocznie rs. 4 k . 60. — Kwartalnie rs. 2 k. 80. —  Za przesytk, 

W kopert tch kw artalnie dopłaca się rs. 1.

Namiestnik Królestwa otrzymał następu
jącą smutną wiadomość telegrafem:

Nice, 24 Avril. Lieutenant de TEmperenr. Varso- 
J vie. Dien a rapp ele a lui le Grand Due Heritier,au- 
[jou rd 'hu ia  m inuit50 minutes. Signe, Adlerberg.

— Smutna, uderzająca jak  piorun wiado
mość o zgonie Jego Cesarskiej W ysokości 
Cesarzewicza Następcy Tronu, okryła żało
bą niezmierną przestrzeń ziemi, nad którą 
pierworodny syn Najjaśniejszego Pana miał 
ldedyś panować. Cała wielka ojczyzna ruska 
i wszystkie ludv podległe berłu Cesarza 
W szech-Rosij, korzą się przed strasznym 
ciosem Opatrzności, powołującej do Niebie
skiego Królestwa, Najdostojniejszego Mło
dziana, na którym spoczywało tyle nadziei 
całej ludzkości, tyle przywiązania i szczęścia 
Najdostojniejszej Jego  Rodziny, a tyle miło
ści ludów wiernych sławnej Romanowych 
Dynastji. Serce Najdostojniejszego Rodzica, 
przepełnione jest żalem;—do nas przeto na
leży teraz spełnić najświętszy obowiązek, 
pocieszając W ielkodusznego Monarchę do
wodami prawdziwej miłości i poświęcenia dla 
Jego Najdostojniejszej Osoby i całej Rodzi
ny Cesarskiej.

— Ju tro  o godzinie 11-ej z rana odprawione 
będzie w tutejszej Prawosławnej Katedrze, 
oraz w kościołach wszelkich wyznań, w obec 
urzędników władz wszystkich, nabożeństwo 
żałobne, z powodu zgonu w Bogu spoczywa-

jjacego Jego Cesarskiej Wysokości "Wiel
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jakie im szczegółowemi awizacjami, które za pośredni- j 
ctwein właściwej służby miejskiej bezpłatnie otrzymają | 
wskazane zostaną. Obok teger: Magistrat uprzedza, że 1 
do zalegających w składce etatowej o jakiej mowa, po 
upływie oznaczonego terminu egzekucja wojskowa b ę
dzie regulowaną, —P. o. Prezydenta Jeneralnego Sztabu 
Jeuerał-Major, Witkowski.— Naczelnik Kancelarji, Lu- 
ceński.

DZIAŁ URZĘDOWY
Magistrat miasta Warszawy, zawiadamia mieszkań- 

| ców starozakonnych tutejszego miasta, że na zasadzie 
I rozporządzenia wyższej W’ ładzy, rozpisany na nich zo-
I stała składka etatowa WT ilości rs. 4 < ,0 0 0 ,  posłużyć ma* 
jąca na zaspokojenie potrzeb W ars-awskiej gminy Izra- 

! elitów z roku 1864 , a który rozkład przez Dozór B ó
żniczy Okręgów W ar‘-zawskich dopełniony, pozyskał 
zatwierdzenie JW  Hrabiego Namiestnika Królestwa. 

| Składkę tekową mieszkańcy starozakonni obowiązani są 
Gnieść An kasy miejskiej w wysokości, oraz w terminie,

DZIAŁ MEURZĘD OWY
W arszawa d. 12 (24) Kwietnia.

Polityka wciąż świętuje, dla tego też w 
Paryżu, pominąwszy wsteczne komentarze o 
rozprawach adresowych, zajmują się jedynie 
hlizkim wyjazdem cesarza Napoleona do A l
gieru. Różne krążą wieści i co do daty tej 
podróży, i co do tego jak długo będzie trw a
ła, również jak  i co do jej istotnego celu. 
P cdług  La Fr., cesarz miałby wyjechać w 
końcu bieżącego tygodnia,. Podczas nieby- 
tności cesarza, sprawami państwa będzie kie
rowała cesarzowa, przy współudziale rady ta j
nej, tak jak  to już miało miejsce podczas woj
ny włoskiej.

Rozgłos sprawiony przez rozprawy nad a- 
dresem, a szczególniej tej ich części, która 
dotyczyła sprawy rzymskiej i władzy do
czesnej, wciąż jeszcze trwa. A rtykuł ogło
szony w J. des Deb. i wymierzony przeciwko 
wywodom p. Thiers, podpisany przez p. John 
Lemoine wielkie wywarł wrażenie na pu
bliczności; p. John Lemoine oburzony je s t 
tern, iż p. Thiers w obec prawa rzymian, po
stawił prawo Europy, prawo chrześciaństwa, 
i nareszcie prawo Francji. W  imieniu wszel
kich pojęć sprawiedliwości żąda, aby Rzym 
opuszczono i oświadcza, że każden papież 
dobrze się namyśli, nim Rzym opuści, a W ło 
chy nim się papieża pozbędą.

P . Chenu, naczelny lekarz armji francuz- 
kiej, w świeżo ogłoszonej książce, podaje i- 
stotną cyfrę strat, jakie wojsko to poniosło 
podczas kampanji krymskiej; z 309,263 ludzi 
którzy w niej różnemi czasy udział brali, 
zginęło 95,615, a mianowicie: 10,240 pozo
stało na placu bitwy, 720 utonęło ze statkiem  
la Semillante, 8,004 zmarło na cholerę i inne 
choroby, 4,332 zmarło pod Sewastopolem lub 
zginęło w skutek gwałtownych chorób, 
72,247 zmarło w szpitalach i ambulansach w 
skutek odniesionych ran lub chorób. Naczel
ny lekarz przypisuje tę nadzwyczajną śm ier
telność zbytniej młodości rekrutów, którzy 
nie byli w stanie znieść trudów wojen
nych.

Parlam ent włoski zamknął ogólne obrady 
nad projektami finansowemi. Na posiedzeniu 
z 19-go, rozpoczęto rozprawy nad projektem 
do prawa o zniesieniu zgromadzeń ducho
wnych. (kabinet zastąpił radykalny projekt 
komisji, całym szeregiem poprawek, które 
stanowią zupełnie nowy projekt. Italia poda
je  główne jego zarysy. P ro jek t ten stanowi, 
że klasztory będą zniesione, dobra ich przej
dą na skarb, zostaną sprzedane i zamienione

na renty, które będą złożone w kasie depo
zytowej. Członkowie zniesionych zgroma
dzeń będą pobierać płace roczne od 150 do 
600 fr., stosownie do wieku i kategorji do 
jakiej należą. Zakonnice będą mogły otrzy
mywać upoważnienie do prowadzenia życia 
wspólnego. Ministrowie żywo bronili swoich 
poprawek, zwracając uwagę na to, że izba 
nalegając na to, aby przeprowadzono pier
wotny projekt, odroczy jedynie rozwiązanie 
tej kwestji. Izba uznała słuszność powodów 
ministrów i nazajutrz rozpoczęła rozprawy 
nad projektem rządowym.

W  Turynie sądzą, że ostateczne przenie
sienie siedziby rządu do Florencji, nie bę
dzie mogło nastąpić przed końcem maja, to 
jest dopiero w kilka dni po zamknięciu po
siedzeń parlamentu. Izba ma odbyć najmniej 
jeszcze dwadzieścia posiedzeń. Zaraz po u- 
kończeniu rozpraw nad zniesieniem klaszto
rów, będzie się musiała zająć ukonstytuowa
niem nowego banku włoskiego, wyłączenia- t 
mi z parlamentu, o których złożono już spra
wozdanie izbie, i nareszcie prawem o zniesie
niu kary śmierci, które senat nie chce przy
jąć pod pierwotnie uchwalonym przez izbę 
kształtem.

Najrozmaitsze krążą wciąż wersje co do 
mniemanego posłannictwa p. Persigny. P o 
dług korespondencji z Rzymu do Allg. A. Z. 
miał on otrzymać polecenie skłonienia pa
pieża do tego, aby tenże ograniczył się na 
panowaniu nad W atykanem  i przyjął pensję 
roczną milion talarów rzymskich, które wy
płacałyby mu W łochy, a poręczyły wszystkie 
mocarstwa katolickie, i nareszcie aby się> 
zgodził na to, iżby Rzym stał się stolicą no
wego królestwa. La Fr. z drugiej strony za
pewnia, że posłuchanie księcia Persigny u 
papieża bardzo było zajmujące i wzruszające: 
„K siążę/1 dodaje wspomnione pismo, „zape- 
„wnił ojca świętego o najgłębszem poważa- 
„niuipoświębeniu;miałon wyrzeegłosem naj
praw dziw szego przekonania, że Francja ni- 
„gdy nie opuści sprawy, którą cesarz tak  
„świetnie popiera od lat piętnastu, a której 
„porzucenie tylko nieprzyjaciele cesarstwa 
„mogą doradzać. Zdaje się nawet, że w tej 
„rozmowie członek rady tajnej objawił swój 
„pogląd co do najlepszych praktycznych 
„środków dla utrzymania władzy papiezkiej. 
„Dodają także, że papież oświadczenia te 
„przyjął z wielką przychylnością, i że p .P er- 
„signy opuszczając W atykan, głęboko był 
„wzruszony słowami ojca świętego.

Jeżeli mamy wierzyć telegram owi paryz- 
kiemu do Fr. Pres., to deputowany Ve- 
gezzi, znany jako przeciwnik papieztwa, miał 
doręczyć odpowiedź W ik to ra  Em anuela na 
list przez tegoż od ojca świętego otrzymany. 
W  liście tym P ius IX  odwoływał się do u- 
czuć katolickich króla, wyrażał ubolewanie 
swoje nad stanem religii w królestwie wło
skiem, i z powodu licznych katedr biskupich
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nieobsadzonycli. W  końcu prosił Wiktora 
Emanuela, aby temu położeniu zaradził. P o
dług teleg'ramu z Turynu, p. Yegezzi pole
cono traktować o obsadzenie wakujących 
djecezij.

Ostatnie wypadki które zakłóciły spokoj- 
ność Madrytu spowodowały znaczące rozpra
wy w senacie hiszpańskim. Jenerał Prim, 
przerywając milczenie zachowywane od cza
su ostatnich wyborów przez stronnictwo po
stępowców, do którego należy, żywo wystą
pił przeciwko rządowi za użycie przez wojsko 
broni. Minister spraw wewnętrznych odpo- i  

wiedział, że gabinet przyjmuje na siebie całą 
odpowiedzialność za to co się stało, i wyra
źnie oświadczył, że po za studentami ukry
wali się podżegacze rewolucyjni usiłujący 
obalić tron i dynastję.

Różne dzienniki tak wiedeńskie jak i ber
lińskie donosiły, że rząd pruski w skutek od
niesienia się do niego komisarza austrjackie- 
go barona r. Halbhuber, postanowił wycofać 
swoje statki wojenne z portu Kiel. JNordd. 
A. Z. stanowczo zaprzecza tej wiadomości, i 
usiłuje dowieść, że Austrja jak i Prusy, za
równo są wprawie korzystania z portów w 
księstwach położonych.

Podług telegramu z Berlina do Schles. Z. 
i Ind. Bel., depesza pruska w tych dniach wy
słana do gabinetu wiedeńskiego, miała obja
wić zdziwienie jakie spowodowały w Berli
nie użalania się Austrji. Powiedziano tam po
między innemi, że obecnie monarchowie 
księstw powinni naturalnie korzystać z swo
jej posiadłości, urządzając w niej zakłady mor
skie i inne podobne. Depesza podobno doda
je, że Austrja powinna uznawać słuszność żą
dań Prus w przedmiocie sprawy morskiej, i 
że z swojej strony, będzie mocną powiększyć 
swoje załogi. Zresztą telegram do Bresl. Z. 
donosi, że wśród gabinetu pruskiego nastąpi
ło rozdwojenie co do kwestji księstw. Nordd. 
A. Z. podając do wiadomością publicznej, że 
d. 19-ym obradowano nad kwestją księstw 
na radzie ministrów dodaje, iż nie należy się 
spodziewać, aby izbie tak prędko przedsta
wiony został rachunek kosztów wojennych i 
memorjał o kwestji szlezwicko-holsztyńskiej.

Zeidl. Corr. donosząc, że książę Augusten- 
burgski zawiadomił gabinet berliński iż przyj
muje programatpruski, uważa, że krok ten nie 
ma innego znaczenia jak gdyby pochodził od 
osoby prywatnej i nie stanowi żadnej podsta
wy do układów.

• /

Różne wskazówki wciąż dozwalają mnie
mać, że stan oblężenia w W ęgrzech wkrótce 
zostanie zniesiony, lecz sama W  Fr. Pres. 
oświadcza iż wiadomość jaką podała jakoby 
sądy wojenne począwszy od 1 - g ’O maja prze
stałyby być czynne, jest przedwczesna.

Król grecki w towarzystwie hr. Sponneck 
opuścił Ateny 19-go, dla zwiedzenia wscho
dnich prowincji królestwa. Przygotowa
nia do wyborów odbywają się; w całym kraju 
panuje jak najzupełniejsza spokojność.

Podług telegramu z Konstantynopola z da
ty 20-go b. m. hatiszerifem sułtańskim u- 
tworzona została rada tajna złożona z naczel
ników ministerstw i zarządów. Posiedzenia 
tej rady będą się odbywały raz na tydzień w 
pałacu cesarskim pod osobistem przewodni
ctwem sułtana. Donoszą o rycliłem ogłosze
niu w Turcji ważnego prawa o poddanie pod 
prawo pospolite wszystkich lasów, ogrodów i 
pól należących do zgromadzeń dobroczynnych 
i duchownych. W  rozporządzeniu tern upa
trują pierwszy krok do sekularyzacji wszy- |

stkicli dóbr będących własnością meczetów 
w państwie tureckiem.

Telegraf elektryczny nie przynosi nam nic 
nowego o wypadkach w Ameryce. Podług 
korespondencji do JN. Fr. P m ., Jefferson Da- 
yis i inni wodzowie seperatystów mieli już u- 
ciec do Texasu skąd zamierzają udać się do 
Meksyku, co jiotrzebuje wszelako potwier
dzenia. Pierwszym dyplomatą zagranicz
nym w Washingtonie który złożył powinszo
wania sekretarzowi stanu w wydziale spraw 
zagranicznych z powodu świetnego zwycię
stwa odniesionego przez Północ, miał być po
seł austrjacki; krok ten spowodował bardzo 
przychylne usposobienie dla Austrji.

* W  uzupełnieniu wiadomości o ostatnich 
chwilach J e g o  C e s a r s k i e j  W y s o k o ś c i  W i e l 
k ie g o  K s i ę c i a  C e s a r z e w i c z a  N a s t ę p c y  Tro
nu, nadmieniamy, iż JW . Hrabia Namiestnik 
doniósłszy I c h  C e s a r s k i m  M o śc io m , że na 
wiadomość o ciężkiej chorobie J e g o  C e s a r 
s k ie j  W y s o k o ś c i  W ie l k ie g o  K s i ę c i a  C e s a 
r z e w ic z a  N a s t ę p c y  Tronu, wszystkie ko
ścioły warszawskie wszystkich wyznań na
pełnione były wiernymi zanoszącymi modły 
do Wszechmocnego, o zachowanie i przywró
cenie do zdrowia W ielkiego Księcia, otrzy
mał od hrabiego Szuwałowa następującą od
powiedź telegrafem, datowaną 11-go (23) 
kwietnia:

„Ich Cesarskie Moście były wzruszone 
„osnową waszej depeszy i żywo dziękują.

„Cesarz przybył dziś i miał pociechę o- 
„glądania W ielkiego Księcia. Wieczorem  
„Dostojny chory był niespokojny, ale mniej- 
„szą miał malignę. Osłabienie jest jeszcze 
„wielkie. Stan ciągle jest niebezpieczny. 
„Niezaniedbam nadsyłać wam dalsze wiado- 
„mości."”

* Rus. Inw. Z  Nicei, 7 kwietnia, o go Iz. 2 po po
łudniu. Jego Cesarska W ysokość w ciągu rana 
zasypiał k ilka razy. P u ls 101, mowa swobodna, 
m aligny niema. — 7 kwietnia, o godz. 10 wieczorem. 
Sym ptom ata przypływ u krw i do mózgu znacznie 
się zmniejszają. S iły  nie upadają. Gorączka u m iar
kowana. — 8 kwietnia, o godz. 7 z rana. Jego C esar
ska W ysokość W ielk i Książę Cesarzewicz N as
tępca tronu przepędził noc spokojnie. R ozdrażnie
nie mózgu ponowiło się, wraz z maligną. P u ls  
powolniejszy, tem peratura mało podniesiona. —
8 kwietnia, o godz. 9 z rana. Od czwartej rano, po no
cy przepędzonej bez snu, nastąpiła maligna i po
w iększyły się oznaki rozdrażnienia mózgu. N ie
bezpieczeństwo wzrasta. Czekamy na P irogow a i 
Oppoltzera. Dr. Zrleckauer. Dr. Hartmann. D r. 
Szestow. Dr. Recliberg.

* Rus. Inw. Nicea, 8 (20) kwietnia o godz. 2-ej 
po południu. Ponowione rozdrażnienie mózgu u- 
stało po przyjęciu cynku; niespokojność zmniej
szyła się, puls i oddech takie same jak rano. —
9 (21) kwietnia o godz. 8 ej rano. 7i począku Jogo 
Cesarska W ysokość przepędził noc bardzo niespo
kojną; od godziny 3-ej rano sen był dosyć spoko j
ny i rzadziej przerywany; tem peratura się obniży
ła .— 9 (21) kwietnia o godz. 10-ej z rana. P o  użyciu 
energicznych środków lekarskich, Jego C esarska 
W ysokość wczoraj wieczorem wrócił do przytom 
ności] poznawał otaczających; noc przepędził s to 
sunkowo lepiej, a od 3-ej naw et spokojnie; dziś 
rano obudził się z prawie zupełnie wolną głową. 
Niebezpieczeństwo nie minęło. D r. Zdeckatier. D r. 
Hartmann. Dr. Szestow. D r. Recliberg.

* L a  Fr. Pary i, 21 kwietnia. W edług wiado
mości pryw atnych z Nicei. Najjaśniejsza P an i o- 
kazuje nadzwyczajną siłę duszy. P rzy jęła  ona p. 
Budberga po jego przybyciu bez wylania ani je  • 
dnej łzy. „Chcę się zachować” rzekła ona, „ażdo 
„przybycia Cesarza”. Ale, pomimo tej encrgji na
tu ra  nie traci swych praw. Powiadają, że Cesa
rzowa nie opuszcza pokoju chorego, tylko czasami 
żeby dać wolny bieg swej boleści. W ielka K się
żna M arja przybyła do Nicei w nocy 19-go. K ró 

lowa duńska i księżniczka D agm ar wczoraj prze- B 
jeżdżały przez F rancję a dziś staną w Nicei. W ie l-B  
ki Książę A leksander wczoraj przybył do swego 
brata. Cesarz A leksander spodziewany jest w 
Nicei, ju tro  w sobotę o godz. 10-ej. K siążę M e- 
klem burgski przybył 18 go wieczorem. W ielki 
książę Heski, k tóry  miał opuścić Niceę przed czte-, 
rem a dniami, odroczył swój wyjazl; b ra t jego ksią
żę A leksander Heski także pozostał. Ludność 
nicejska bardzo jest wzruszona sm utnem i scenami, 
których jest milczącym widzem. P an  B udberg 
wczoraj wyjechał z Nicei pociągiem nadzw yczaj
nym, udając się na spotkanie swego monarchy.

* Pair. Z. f. Pos. u. IV. Pr. Berlin, 2 0  kwietnia. 
Najjaśniejszy Cesarz Ruski, w podróży z P e te rs 
burga do Nicei, przybył tu dziś o godzinie 11 */2 
przed południem. K ról i książę następca tronu 
pruskiego powitali Jego Cesarską Mość na dw or
cu drogi żelaznej dolnoszlązko-marehijskiej i od
prowadzili Najjaśniejszego Cesarza, w natychm ia
stowej dalszej podróży, do samego Poczdamu. O ko
ło godziny 3-ej po poluduiu król wrócił z Poczda
mu do Berlina. Najjaśniejszemu Cesarzowi Ale
ksandrow i towarzyszy w podróży do Nicei książę 
Jerzy  M eklem burg-strelicki.

* La Fr. Paryż, 20 kwietnia. Cesarz ruski ma , 
dzisiejszej nocy przybyć na dworzec kolei żelaznej 
północnej, udając się z największym pośpiechem 
do Nicei, do następcy tronu. Dziś cały dzień od
prawiano modły w kościele ruskim  w Paryżu.

* L a  Fr. Paryż, 21 kwietnia. Cesarz rusk i p rze
jeżdżał dziś rano o 11 przez Paryż. Cesarz N ipo- 
leon udał się na jego spotkanie na dworzec kolei 
żelaznej północnej, skąd odwiózł Cesarza rusk ie
go do dworca kolei żelaznej L jońskiej.

* W czorajsza niedziela przewodnia, zwana n ie
dzielą białą „dominica alba,” a to z powodu zw y
czaju w pierwszych chrześcjaństw a wiekach zdej
mowania w duiu tym  przez katechum enów szat 
białych, jakie przy chrzcie w wielką sobotę w ło
żyli, przy najpiękniejszej pogodzie, zgromadziła po 
wszystkich kościołach na ranne i poobiednie n a 
bożeństwa mnóstwo pobożnych mieszkańców.
W  kościele archikatedralnym  sumę celebrował H  
kanonik m etropolitalny ' ksiądz D ittrich, ka- i  
zanie zaś miat ksiądz “Cieślewski prefekt szkól | !  
rządowych; orkiestra miejscowa wykonała mszę ■  
W ojciecha Sloczyńskiego D. major. Na dzień B  
wczorajszy przypadł w kościele po-paulińskim  H 
S-go Ducha, odpust Najświętszych pięciu ran  9 
Zbawiciela, k tóry  przez dni 8 z codzienną woty- 18 
wą trwać będzie. Obszerny przybytek nie zdołał 9  
pomieścić tłoczącego od rana ludu i korzącego się I! 
przed ołtarzem poświęconym ku czci ran  Jezuso- j 
wy eh, który na uroczystość tę przez bractwo I  
miejscowe w nowe aksam itne firanki i inne kosz- i i .  
towne przyozdobienia z gustem ubrany został. W  
W otywę przed ołtarzem tym  odprawił ks. kano- Mg 
nik Baliach, rek to r kościoła. Solenna następnie 
odbyła się po kościele procesja; bracia i siosty ró 
żnych bractw zjarzącem  światłem  rozpoczynali 
orszak, niesiono chorągwie i obrazy świętych, 
dziewice zaś w białych szatach i welonach niosły 
godła ran  Chrystusowych, inno znów również 
biało przybrane, rzucały kw iaty przed postępują
cym z najświętszym sakram entom  celebrantem, 
za którym  tłum y ludu jednym  chórem śpiewały 
pobożne hymny; sumę celebrował ks. Buliński, 
kanonik katedralny sandomierski, profesor akade- 
mji duchownej, w połowie której sub-djakon zgro
madzenia kks. F ranciszkanów  warszawskich, D a
mian Jonas, wypowiedział kazanie, wywodząo z e- 
wangelji o niedowierzaniu jednego z dwunastu 
uczniów, Tomasza,——budującą naukę o zgubnych 
skutkach z powątpiewania w świętość tajem nic 
w iary i z obojętności w wierze. N a chórze w cza
sie sumy, orkiestra pod kierunkiem  p. Gajewskie
go wykonała mszę H aydena D. minor, przyczem 
chórowo i solowo śpiewy słyszeć się dały.

* Krak. Z. Kraków, 20 kwietnia. Czas powtarza 
podaną przez nas wczoraj wiadomość telegraficzną 
z W arszawy, nadesłaną tu  przez D ra F reyera, za 
przeczająco pogłoskom o panującej jakoby tam epi- 
demji, i dodaje od siebie: „Możemy zapewnić po- 
„dług opowiadań osób wiarogodnych, które przy- 
„były  z W arszaw y, że nie słychać tam  wcale o e- 
„pidemji i że stan zdrowia jest tam  taki, jak i zw y

kle bywa na wiosnę, t. j. panują katary. Nic też
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,.w W arszaw ie  nie wiedzą o tein, co głoszą pisma 
„w roc ław sk ie ,  mianowicie ja k o b y  zaraza sy b e ry j
s k a  m iała  się okazać w  cytadeli warszawskiej, 

w koszarach i w szpitalu u jazdow skim .” Zapew nia
no nas o tern samem jeszcze wczoraj po południu. 
S łyszeliśm y także, że Dr. Ber tle ff, wydelegowany 
ze L w o w a  do P e te rsb u rg a ,  nadesłał do pierwszego 
z pom ienionych  m iast list, zakom unikow any  tu 
w treści i donoszący, że choroby w P e te rsb u rg u  u- 
stają, co zgadza się w zupełności z wiadomościami 
podanem i przez Gaz. A'ar., k tóra  poczerpuęła  tak o 
we również z lis tu  p ryw atnego .— W  in n y m  a r ty 
k u le  Krak. Z . pisze: Poniew aż podług  wiarogodnych 
wiadomości, epidemja ustaje w P e te rsb u rg u ,  prze
to ministerstwo s tanu oświadczyło, że nie m a już 
potrzeby posy łan ia  z K rakow 'a  lekarzy. Co do sze
rzonych  od kilku dni pogłosek, jak o b y  zaraza sy 
bery jska  miała w ybuchnąć w szpitalach w ojsko
wych w W arszaw ie, takowe są  ( jak  to już  w spo
m inaliśm y), podług  otrzymanej z tam tąd  w iadom o
ści wiarogodnej z 18 b. m., całkiem bezzasadne. 
W  szpitalu w ojskow ym  w Ujazdowie znajduje się 
ty lko  7-u chorych na  tyfus, ogólna zaś liczba cho
ry ch  w ty m  szpitalu w y n o s i500, podczas gdy w i a 
tach poprzednich dochodziła w  tym  czasie do 1.000 
przeszło. O bok tego dozwolone zostały w tym  ro 
ku, po k ilkuletn iej przerwie, zabawy ludowe na 
św Ą ta  W ie lkanocne  na p lacu przed szpitalem ujaz
d o w sk im , z k tórego  chorzy przyglądali się przez 
otwarte okna, co dowodzi w yraźnie , że wr szpitalu 
nie panuje  żadna epidemja. Lecz i w szpitalach 
cywilnych w W arszaw ie, j a k  zapewniają lekarze, 
najbardziej na  w iarę  zasługujący, któ rzy  tam p ra k 
tykują , nie widać żadnego śladu epidemji podobnej 
do tej, k tó ra  obserw ow aną była  w  P e te rsb u rg u .  
A n i ogólny s tan  zdrowia mieszkańców W arszaw y , 
ani śmiertelność, nie przekroczyły  za zw ykle  roz
m iary .— Urzędowa Gaz. L w . donosi także: P o d łu g  
ra p o r tu  konsulatu  z 15 b. m., nie panuje w W a r 
szawie żadna epidemja; również stan zdrowda wojsk 
je s t  w yborny, i władze nie przedsiębra ły  żadnych 
środków  nadzwyczajnych.

* Freed. J., pismo urzędowe, ogłasza ped dniem 
18 b. m. następujące sprostow anie: W ied eń sk a  N. 
Fr. Pres. (pismo, jak wiadomo, w w ysok im  stopniu  
nie zasługujące na  w iarę)  podała następującą wia- 
domość: „Drezno, 12 kwietnia . Na sk u te k  życze- 
„nia w ynurzonego przez barona Seebacha, posła 
„saskiego w P a ry ż u ,  konsul jen e ra ln y  L esse r  z 
„W a rsz aw y  przyby ł tu dla zdania spraw'y w kwe-
„sfji uregulow ania  granic  prusko-iusko-polsk ich . 
„B aron  Seebach  zawiadomił p. Beusta, że kw estja  
„ta, k tó re j  dotąd zapizeczano, s ta ła  się obecnie wT 
>,P a r y ż u  przedm iotem  interpelacij dyplom atycz
n y c h . ” W  całej tej wiadomości jest ty le  ty lko  
p raw d y , że konsu l  jen e ia ln y  L esse r  z W arszaw y  
p rzy b y ł  do Drezna, reszta  zaś jest zmyślona.

* Pos. Z . Poznań, 21 Kwietnia. P o  ukończeniu 
ferij sądowych, osądzoną została wczoraj, w  wy-

ziale k ry m in a ln y m  tutejszego sądu okręgowego, 
“ ra w a  redak to ra  Ostd. Z., D - ra  P a w ła  W ald s te i-  
na, oskaiżoncgo c obrazę majestatu. Za powód do 
oskarżen ia  posłużył znany  a r ty k u ł  w stępny  o ko 
ronac ji  k ró la  wirtem bergskiego. R ozpraw y sądo
w e o d b yw ały  się przy  zam knię tych  drzwiach. P r o 
k u r a to r  wnosił za skazaniem  oskarżonego n a  sześć 
m ies ięcy  więzienia i na  koszta; sąd atoli uw olnił  go 
od za rzu tu  obrazy m ajestatu , lecz za pobudzanie 
do n ienaw iśc i i pogardy  dla rozporządzeń władzy, 
sk aza ł  go na k a rę  50-ciu ta larów  i na  zniszczenie 
w s z y s tk ic h  znalezionych lub znaleść się jeszcze 
m o g ą c y c h  egzemplarzy num eru  zaskarżonego. P ro -  
k u r a to r j a  apelować zapewne będzie od tego w y 
roku.

* Do L a  Patr. piszą z W ied n ia  pod 19 b. m.: 
W c z o ra j  18-go, miał być zniesiony stan oblężenia 
w  Galicji.  Bozcprządzenie m in is t ra  spraw iedliw o
ści, w ydane  z tego powodu, zaleca władzom gali
cyjsk im  energiczne i m ężne czuw anie  n ad  „pra- 
*ą”. R eferenci w procesach prasow ych, powinni 
być w ybieran i z pcśród osób, k tóre  doskonale zna

j ą c  język m iejscow y', będą w etanie „przeniknąć
„duch i znaczenie a r tyku łów  obw in ionych”. P r a 
nie galicyjskiej zatem grożą procesa o dążności.

fca*  Aordd. A . Z .  Ze wszystkich okolic Galicji nad- 
^odzą sm utne  wiadomości o s tra sz rem  spustosze
nia, k tó re  zrządziła powódź. Najbardziej do tkn ię 
ty został cy rku ł  Czortkowski, a w n im  m ianow i
cie okręg  Mielnicki, w k tó rym  wszystkie  rzeki i

s trum ien ie  wezbrały do w ysokośc i  jak ie j  nigdy 
przedtem  nie widziano.

* Hien. Z . Wiedeń, 1 9  kwietnia. O statn iej niedzieli, 
w lasku  przy Isymphenlergu, m ia ł miejsce po jedy
nek na  p isto le ty  z op łakanym  następstw em  po 
między baronem  r .  B eer  z K u r la n d j i  a baronem 
v. L ilienfeld  z Liflandji, s tu d en tam i szkoły w yż
szej w M onscbjum . P ie rw szy  z nich został śm ier
te ln ie  ran iony  kulą, k tó ra  przeszyw szy m u szyję, 
u tk w iła  w kości pacierzowej. Chociaż zdołano w y
dobyć kulę, ran iony  znajduje się m im o to w  b a r
dzo niebezpiecznym stanie, będąc całkowicie spa 
raliżowanym . B aron  L ilienfeld  u m k n ą ł  z Mona- 
cbjum, na ty cl m iast po ty m  wypadku.

L a  Fr. Donosiliśmy już, że podróż cesarza N a 
poleona do Algierji, stanowczo została pos tano
wiona. W  istocie wyjeżdża on 25-go b. m. w to
w arzystw ie  jenera ła  dywizji F łe u ry ,  senatora, ad- 
ju ta n ta  i koniuszego; jenera ła  Caste lnau  i p u łk o 
w n ika  Reille, adjutantów; kapitanów: hr. d ’E spe- 
nil i L igneville , oficerów służbowych; osobistego 
sekre tarza  p. P ie t r i  i lekarza dra  ba ro n a  Corvi- 
sart. Cesarz, jak powiadają, skorzysta  ze swe
go poby tu  w AJgierji, aby pić wody Ham an-M os- 
koutine. Zapowiadają, że podczas czterdziestodnio
wej nieobecności cesarza, spraw am i państw a bę
dzie k ierow ała  cesarzowa jako  re jen tk a  z pomocą 
rad y  tajnej. T ak ie  same stanowisko zajmowała 
cesarzowa podczas wojny włoskiej, k iedy  cesarz 
dowodził a rm ją  włoską.

* La Fr. Paryż,^ 21 kwietnia. Wpyjazd cesarza 
N apoleona nas tąp i  wT końcu przyszłego tygodnia. 
Cesarz przepędzi ncc  w Ljonie  i s tan ie  w  prefe
kturze, gdzie ma być dany obiad przez prefekta.

* P o d  ty tu łem  „Odrodzenie  T u n isu “ , L a  Fr. p o 
daje a r ty k u ł  w k tó ry m  powiada pomiędzy innemi: 
Zapow iedzenie  podróży cesarza N apoleona do Al- 
gierji, odżywiło polemikę pomiędzy dziennikami 
różnych  kra jów  o spraw ach  rejencji tunetańskiej. 
Nasz rozum  polityczny ła tw o  tłomaczy sobie ten  
fakt, a nasz pa tr jo tyzm  zaznacza g 0 z przyjemością. 
Tak, każdy  kraj a frykańsk i,  pod jakiemukolwiek 
znajduje się w aru n k am i klim atu i rządu, skoro t y l 
ko s ty k a  się gdziekolwiek z nasztm i posiadłościa
m i ałgiorskiemi, odczuwa to w sw ych losach, a 
m oglibyśm y dodać, z m niejszą lub w iększą w ier
nością i pow olnością  m odeluje się w ed ług  zasad 
naszej cywilizacji. Czego pragnie  F ra n c ja  w T u 
nisie? D epesze  naszej dyplomacji, jaw nie  to k i lk a 
k ro tn ie  wyraziły . F ra n c ja  żąda aby jej rady były 
s łuchane na dworze w Bardo, bo jes t  pewna, że gdyby 
by ły  w ysłuchane, w T unis ie  panow ałaby spokoj- 
ność, a ty lko  zażywając spokojnośei w ewnętrznej,  
rejencja ta  s ta łaby się kw itnącą.

* Siecle podaje następujące ocenienie ostatnich 
posiedzeń ciała ptawodawczego francuzkiego przez 
główniejsze dzieniki angielskie. P .  Thiers, pow ia
da Limes, odm awia W łochom  wolności jakiej żąda 
dla F ran c j i  i n ie  przyznaje rzymianina praw a k o 
rzy s tan ia  z tego szacownego dobia. M, Post zw ra 
ca uwagę, że p. Thiers  pozostał przy swej polityce 
z 1840 r. i że k iedy  natenczas spowodował zerwą- 
n ie  pomiędzy F ia n c ją  i Anglją, teraz dąży do sp ra 
wienia zbliżenia pomiędzy F ran c ją  a Austrją , k tó re  
byłoby stanowcze m  zaprzeczeniem wszystkiego co 
pierwsza uczyniła sprawiedliwego, wielkiego, s ła
wnego we "Włoszech. Ster  odrzuca pojęcia p .T h ie r -  
sa ze s tanow iska  zasad e lem entarnych f ianeuzkiej 
polityki.  Glole dziwi się, że były prezes rady m i
n is trów  L u d w ik a  F ilipa ,  n ie  korzystał lepiej z n au k  
doświadczenia; w edług niego niema żadnej różDicy 
pom iędzy m ow ą p. Thiersa  a broszurą p. D u p an -  
loup.

* J. des Feb. Mowa p. Thiersa, a raczej postawa 
j a k ą  p rzyb ra ł  ten znakem ity  mówca w izbie, c ią
gle je s t  p rzedm iotem  kom entarzy  p rasy  francuz- 
kiej i zagranicznej. P y ta ją  się teraz, do jakiego  
odcienia izby należy odtąd p. Thiers. Bezw ątpie- 
nia p. Thiers  j e s t  w opozycji, ale z kim? Tego n ie 
wiadomo. Ofcećna bar w a j< go sztandaru , tak  je s t  
niezdecydowanego odcienia, że napróżno w ysila ją  
się najlepsze oczy, chcąc go odróżnić; ztąd pocho
dzi, że dz ienn ik i  k tó re  chciały określić jego obe
cną rolę w izbie, próżno się wysilają. Zdaje  nam  
się, że po nieszczęśliwej swej kampanji, p. Thiers  
je s t  cokolwiek podobny  do jenerała’L am oric ie repo  
bitwie pod  Gastelfidardo, wodzem bez żołnierzy, 
k tó r y  może sam sobie da dymisję.

* Alt. Mer. donosi z H am burga: Broszura fran- 
cuzka: L.espropos de I^abienas, w ydana u braci S p i
ro, została  przez policję skonfiskowana. P ow ia 
dają, że stało się to na  sk u te k  reklam acji  sp ra 
wującego in teresa  Francji;  szerzy się także pogło
ska, że m ia ł  on powiedzieć do sy n d y k a  dra Merck’a: 
„Jeżeli  pisem ko  nie zostanie wzbronione, w tak im  
razie wątpić  należy, ażeby przyszedł do sk u tk u  
t r a k ta t  hand low y pomiędzy F ra n c ją  i H a m b u r
giem . W ątpić atoli należy o prawdziwości tej 
pogłoski, nie podobna  bowiem przypuścić, ażeby 
spraw ujący  interesa F ran c j i  groził.

*  L a  Fair. Turyn, 19 kwietnia. Izba  depu tow a
nych  rozpoczęła dziś, na  posiedzeniu porannem , 
rozpraw y nad projektem do p raw a w przedmiocie’ 
dóbr kościelnych. Komisja i m inisterstwo nie zg a 
dzają się między sobą w tej kwestji. P .  Sella  zło
żył przed k ilku  dniami pewien rodzaj popraw ki do 
swego poprzedniego projektu. P o p ra w k a  ta  ode
słaną została komisji, k tó ra  takowej nic przyjęła; 
obstaje ona za modyfikacjami k tó re  sama zap ropo
nowała i k tóre  dążą do wydziedziczenia duchow ień
stwa i do oddania ich m a ją tku  na  własność gmin. 
P .  Sella  przeciwnie utrzym uje, że ja k  skoro k o r 
poracje religijne m ają  być zuiesione, państwo po
winno dziedziczyć ich majątki. A  zresztą, czyż 
państwo nie w ykonyw a zobowiązań pochodzących 
z posiadania  tych  majątków? Czy nie łoży samo 
n a  w ychowanie publiczne? Czy uie spadajna niego 
ciężar dobroczynności, k tórej poświęcały się d a 
wniej n iek tóre  korporacje? R ozpraw y ograniczy
ły  się dziś z ran a  na tern, że popraw ka  p. S e l la  
nie została przyjętą.

* L a  Fr. H ałaś l iw e  manifestacje  zakłóciły spokoj- 
ność w Barcelonie  wieczorem 12 kw ietnia . T łu 
m ne  zbiegowisko składające się naprzód  ze s tu d e n 
tów, a potem  z rew olucyjnych podżegaczy, zebrało 
się p rzy  okrzykach: „Niech żyje Montalvan! Niech 
„żyje wolny profesorat! P recz  z Narvaezem! Precz  
„z królową!” W k ró tce  jednakże  spokojność sama 
przez się wróciła, i należy się spodziewać, że ro z 
ruchy  te  już się nie ponowią.

* Nordd. A . Z . Przesilenie  w H iszpanji  staje 
s;ę z każdym  dniem groźniejsze. Korespondenci 
paryzcy  piszą, że rep rezen tan t  rządu  h iszpańsk ie 
go przy dwTorze tu ile ry jsk im  jes t  w obawie o trzy
m an ia  lada dzień wiadomości o w ybuchu powsze
chnej w Hiszpanji  rewolucji i o ucieczce królowej, 
k tó ra  przed k i lk u  tygodniam i podarowała  n a rodo
wi w iększą część dóbr koronnych  i d la  k tóre j lud 
nie szczędził pa tr jo tycznych  podziękowań i owa- 
cij. Cóż to  za głęboka n a u k a  dla tych, którzy 
chcą się czegokolwiek nauczyć. Nie mniej zadzi- 
wiającem je s t  i to, że w M adrycie  znowu władze 
gm inne w spierają  o tw arcie  rewolucję. Cala  mu- 
nicypalność, powołująosię  na  „żałobę w k r a ju ” od
mówiła swej bytności na  uroczystościach w ie lk ie
go tygodnia i na  w alkach byków. „Czasy są  zbyt 
poważne dla podobnych uroczystości”. W ładze  
gm inne podtrzym yw ane są w ty m  uporze przez 
„deputację  prow incjonalną”, k tó ra  jest korporacją  
pochodzącą z w yborów  i posiadającą praw ie  t a 
kież same atrybucje  co i radcy departam entaln i 
we F ran c j i .  I  prasa  bierze także udział w dem on
stracjach. Dwadzieścia dzienników należących do

 ̂ s tronn ic tw a  postępowców i do demokratów, k tó- 
j re złożyły jednocześnie sum ę 10,000 realów dla tych 

któ rzy  odnieśli ran y  podczas rozruchów ulicznych, 
ogłosiły protest przeciw środkom przedsięwziętym  
przez rząd 10-go b. m. w  nocy.

* J e d e n  z paryzkich korespondentów  Korda  po
daje c iekawy fak t  dotyczący kw estji  księztw nad- 
elbańekich. K ro k i  bezpośrednie uczyniono w  o- 
sta tn ich  ezasach przez księcia  A ugustenburgsk ie-  
go do gabinetu  berlińskiego, bardzo źlo usposobiły 
gabinet w iedeński względem tego pretendenta; nie- 
zadowolnienie A ustr j i  było tern żywsze, iż po
staw iła  się w  sprzeczności z zasadami jak ich  się 
poprzednio trzym ała  w  kwestji  szlezwicko - h o l 
sztyńskiej, popierając wniosek sasko-baw arsk i na  
k o rz j ś ć  księcia A ugustenburgskiego. Z tego w y 
n ik a  że gab inet wiedeński średnio  j e s t  s y m p a ty 
czny dla tego kandydata  i załatwienie, n a  m ocy 
którego A uetr ja  byłaby w ynagrodzoną  pieniężnie 
za wcielenie księstw  do P ru s ,  zysku je  na sile. T a 
kie załatw itnie  zresztą m iało o d d a w n a  licznych i 
wpływ ow ych s tronn ików  w  finansowym  świecie 
wiedeńskim.

* Times pisze o spraw ie  am erykańskiej: Nie ule
ga wątpliwości, że skonfederow ani nie mogą dziś
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u z y sk a ć  ta k  k o rz y s tn y c h  w aru n k ó w  poko ju , j a k  te  ' 
o k tó re  m o g li s ię  dop o m in ać  ro k  tem u ; lecz i dziś j 

| je sz c z e  s ą  oni tv m ożności z rz ąd ze n ia  P ó łn o c y  ty le  ; 
z łego  p rzez  s ta w ian ie  dalszego  opo ru , że rzą d  w a- j 
s z y n g to ń sk i n ie  p o w in ie n b y  o d m aw iać  zaszczy tn e
go p o k o ju  ty m , k tó rz y  w alczy li i p o n ie ś li k lę s k ę  
z ta k ą  ch w ałą . N a w e t w a lk a  ro zp acz liw a, p o d trz y 
m y w a n a  p rzez  b a n d y  g e ry la só w , bez je d n o śc i p la 
n u  i  bez żad n eg o  in n eg o  ce lu  z w y ją tk ie m  ze m sty , 
m oże zn iew o lić  P ó łn o c  do trz y m a n ia  n a  s to p ie  w o j
n y  o g ro m n y ch  w o jsk  n a  ca łe j p rz e s trz e n i S ta n ó w  
p o łu d n io w y c h  i w c iąg u  d łu g ic h  la t. K to k o lw ie k  
m a  se rce , m u si u b o le w a ć  n a d  ta k ą  w o jn ą  i życzyć 
sobie, ażeby  P o łu d n ie , jeże li n ie  je s t  rzeczy w iśc ie  
w s ta n ie  s ta w ia n ia  sw em u  p rz e c iw n ik o w i d łu ż sz e 
go o p o ru  za p o m o cą  a rm ij re g u la rn y c h , p rz y s ta ło  
racze j n a  p rz y ję c ie  n a p o w ró t zw ią z k u  p o lity c z n e 
go, k tó ry  j e s t  d la  n ieg o  n ie n a w is tn y m , z a m ia s t co- 
b y  m ia ło  p rze lew ać  k re w  n ad a rem n ie . L ec z  n ie  
p o d o b n a  p rzew idzieć , do ja k ie j decyzji rozpaczliw ej 
m o g ą  p o p ch n ą ć  sk o n fe d e ro w a n y c h  ta k ie  p o g ró żk i, 
z ja k ie m i P ó łn o c  d a je  się  u s ta w icz n ie  s ły szeć , i 
p ra w a  podobne do ty cb , ja k ie  k o n g re s  u c h w a lił.

M o r.P o st n ie  p rz e s ta je  u trzy m y w a ć , ż e n ie  w sz y 
s tk o  je szc ze  sk o ń czo n e , i dziw i s ię  p ew n o śc i z j a k ą  
p. S e w a rd  w y s tą p ił  w sw ej o s ta tn ie j m ow ie .

*  L a  P a tr. K o re sp o n d e n c je  donoszą, że g łó w n e  
s iły  a rm ji je n e ra ła  L e e  zo s ta ły  ocalone, d z ięk i od 
w adze i po św ięco n iu  je n e r a ła  E w e l, k tó r y  d o s ta ł 
s ię  w  ręeo  u n jo u is tó w ; te m u  to  je n e ra ło w i, L e e  o- 
b o w iązan y  je s t tern , że m ó g ł w y p rzed z ić  ja z d ę  
G ra n ta . D n ia  4 go  k w ie tn ia  w nocy, L e e  o p u śc ił 
A m e lia  C o u rt H o u se  i p o su n ą ł się  n a  pó łnoco-za- 
chód , ta k  iż g łó w n e  s iły  je g o  a rm ji p rz e sz ły  przez 
A p p o m ato k s, n a  p ó łn o cy  od  B u rk e s v ille . P o z o s ta 
w ił on  n a  b rzeg u  p o łu d n io w y m  s iln ą  s tra ż  t y l 
n ą ,  p o d  ro zk azam i je n e ra ła  E w e ll. P o d c z a s  
g d y  g łó w n e  s iły  co fa ły  się  w zd łu ż  b rze g u  p ó łn o 
cnego , s tr a ż  ty ln a  p o su w a ła  s ię  k u  zachodow i 
b rzeg iem  p o łu d n io w y m . D n ia  4-go  k w ie tn ia  G ra n t  
sp o s trz eg ł się , że E w e ll  przechodzi o 3 m ile  n a  p ó ł
n o c  od B u rk e sv ille . P o s ła n o  n a ty c h m ia s t  c a łą  a r-  
m ję  u n io n is to w sk ą  w p o g o ń  za n im . E w e ll  zos ta ł 
d o śc ig n ię ty  w  S a ilo rs  C ree k , o 5 m il n a  p o łu d n io - 

! zachód  o d B u rk e s v il le .  E w e ll  w a lczy ł ro z p a c z li
w ie , zm usza jąc  w o jsk a  u n io n is to w sk ie  do co fan ia  
się  W ty ł  do 6-ej z w ieczora. L ecz  n are szc ie  p rz e w a 
g a  liczebna je g o  p rz e c iw n ik ó w  p o k o n a ła  go, ta k  iż 
d o s ta ł s ię  on  do n iew o li w raz  ze w szy s tk im i sw o i
m i o ficeram i i  z a l ty le r ją .  J e g o  to  w a leczn o ść  i 
p o św ięcen ie  o ca liły  a rm ję  sk o n fed e ro w an ą . J e n e 
r a ł  L e e , będ ąc  w  te n  sposób  za sło n ię ty , z y s k a ł n a  
czasie  i w y p rz ed z ił o w iele G ra u ta .

N ie  bez in te re s u  je s t  p o zn ać  w rażen ie  w y w a r te  
o s ta tu ie m i w y p a d k a m i w  A m e ry c e  n a  d z ie n n ik a c h  
trz y m a ją c y c h  s tro n ę  po łodu iow ców . P ie rw sz e  
m ie jsce  po m ięd zy  te m i p ism am i za jm u jo  Index, 
w y d a w a n y  w L o n d y n ie . O to  j a k  d z ie n n ik  te n , 
k tó ry  zn a  d o k ła d n ie  ta k  po łożen ie  ja k  i z a m ia ry  
rz ą d u  S ta n ó w  p o łu d n io w y ch , w y ra ż a  się  te raz : 
O p u szczen ie  R ich m o n d u  by ło  k o m b in a c ją  zg ó ry  i 
o d d aw n a  o b m y ślan ą . O p u szczen ie  to  z o s ta ło  z rę 
czn ie zam ask o w an e  o s ta tn ie m i p o ru sz e n ia m i je n e 
r a ła  L e e , k tó ry  w p ro w a d za ł do bo ju  n ie  w ie lk ie  
ty lk o  odd zia ły , z a s ła n ia jąc e  jego  s tra ż  ty ln ą ; o p u sz
czenie R ic h m o n d u  za d ecy d o w an em  b y ło  jeszcze w 
k o ń c u  m arca , n a  s k u te k  zd a n ia  w y n u rzo n eg o  
p rzez  je n e r a ła  L e e , n a  k o n fe re n c ji odby te j p o m ię
dzy p rez y d en te m  i je n e ra ła m i k o n fed e ra c ji. G ra n t,  
k tó ry  p rzeczu ł te n  za m ia r, ch c ia ł sk rzy ż o w a ć  p la 
n y  je n e ra ła  L e e , lecz sz y b k o ść  i  e n e rg ja  z j a k ą  te  
p la n y  zo s ta ły  u sk u te cz n io n e , n ie  dozw oliły  m u  to  
u czy n ić . K o n fe d e rac ja , m a ją c  p rz e d  so b ą  m a sy  
p rze w a ża jąc e  liczbą, m u s i p o m y śleć  te ra z  o u ru c h o 
m ie n iu  sw y ch  a rm ij, ta k  iżby  sk o n fed e ro w a n i m o- 
<rłi w szęd z ie  s ię  z jaw iać. J e n e r a ł  L e e  p o siad a  ta k 
ty k ę  n ie z b ę d n ą  d la  teg o  ro d za ju  w alk i; m a on  k a 
sę w o jen n ą  z a w ie ra ją e ą  oko ło  trz e c h  m ilionów  d o 
la ró w  w  z ło c ie ,'d o sta rczo n y ch  m u  p rzez b a n k i rich - 
m oudzk ie , w y ż y w ie n ie  zaś je g o  a rm ji będzie  ła -  
tw ie jszem  w  p o lu  n iż  w m ieśc ie  ob lężonem . W oj
sk a  B konfederow ane są  te ra z  lep ie j u e k w ip o w a n e  
n iż  podczas p ie rw sz y c h  l a t  w o jny . N ie  p o trz e b u 
j ą  on e  ju ż  obecn ie  dzia ł w ie lk ieg o  k a l ib ru . O d tą d  
sz y b k o ść  p o ru sze ń  za jm ie  m iejsce rozw o ju  sił, i 
w o jna  w chodzi w n o w y  o k res . A rc h iw a  złożone 
zap ew n e  z o s ta n ą  w ja k ie j tw ie rd z y , p ew nej i w  s e 
k re c ie  trz y m a n e j, p re z y d e n t zaś i je g o  g a b in e t b ę 
d ą  m usie li m ieć  s ie d lisk o  rzą d u  w 'k w a te rz e  g łó 
w nej je n e ra ła  L e e .

Rus. Inw. Z powodu wyjazdu wojennego jenerał-

gubernatora petersburgskiego, jenerała adjutanta księ
cia Jtalijskiego hrabi Suworowa-Rymnikskiego, dla to 
warzyszenia Najjaśniejszemu P anu  w  podróży zagranicę, 
pełnienie wciągu nieobecności jego tych obowiązków po- 
wierzonein zostało jenerał-adjutantowi hańskiem u. P e ł-

k aź d y  m a ją te k  zo s ta je  d łu ż n y  b an k o w i. T o w a rz y 
s tw o  p rz y s tę p u je  do w y d a w a n ia  p o ży czek  n ie  
w p rzó d , ja k  po  zg ło szen iu  się  o za s ta w  k i lk u n a 
s tu  m a ją tk ó w , n a  su m ę  n ie  m n ie jsz ą  ja k  5.0,000 r u 
b li w je d n e j i te j sam ej g u b e ru ji lu b  o k ręg u , s k ła -

niący obowiązki kierującego I I I  im wydziałem przy- j d a jący m  się  z k ilk u  g u b e ru ij , p o d łu g  ro z k ła d u  to- 
boeznej Jego Cesarskiej Mości kancelarji i naczelnika 
sztabu ‘korpusu żandarmerji, jenerał m ajor z orszaiz orszasu
Cesarskiego Miezencow zatwierdzony został na powyż
szych urzędach, z pozostawieniew w orszaku Cesarskim 
i w jeździe armji. Pierwszy komendant placu w  Niko
łajowie vice-admiral Rogula, za odznaczenie się w słu 
żbie, awansowany został na adm irała, z pozostawieniem 
w dotychczasowych obowiązkach.

*  Siew. I‘oc3. W  zastosowaniu się do art. 140 prze
pisów o wykupie gruntów  włościańskich, i art 43 po
stanowienia najwyżej zatwierdzonego, względem biletów 
bankowych pięcio procentowych, bank Cesarstwa ma

w arzy s tw a . (**) D łu ż n ic y , k tó ry c h  m a ją tk i  o d 
d an e  w  za s ta w  ban k o w i, z n a jd u ją  się  w je d n e j g u -  
h e rn ji lu b  w je d n y m  o k ręg u , tw o rz ą  o d d zia ł b a n 
k u  z og ó ln em  z e b ran ie m  d łu ż n ik ó w  i z a rząd e m  
m ie jsco w y m , d z ia ła ją cy m  n a  zasadzie  u s ta w y , p o d  
n ad z o rem  i  k ie ru n k ie m  ogó lnego  zeb ran ia  ak c jo n a - 
r ju szó w  z a rząd u  b a n k u  i k o m ite tu  n adzo rczego , 
p rz e b y w a jąc y ch  w P e te rs b u rg u . J e ż e li,  po  u p ły w ie  
sześc iu  m ie s ię cy  od d n ia  z a tw ie rd z e n ia  u s ta w y , 
n ie  zo s tan ie  ro z e b ra n ą  w y żw sp o m n io n a  liczb a  a k -  
cij i n a  ta k o w e  n ie  b ę d ą  w n ies io n e  u s ta n o w io n e  
zaliczenia, w ów czas to w a rz y s tw o  u w ażan e  b y ć  m a  

. . . . z a  n ie is tn ie jące . K ie d y  w  oznaczony  te rm in  sze-
zaszczyt podać do wiadomości publicznej, żc w skutku śc io m iesięczn y  zo s tan ą  ro ze b ra n e  ak c je  i z o s ta n ą  
odbytego w dniu 5 marca losowania, przeznaczone zo- ; u a  ta k o w e  u iszczone p rze p isan e  za liczen ia , w ów - 
stały  do spłacenia od 1 września r. b. 1865, pięciopro- j ozag za ło ży c ie le  o g ła sza ją  o to m  i d onoszą  m iu i-  
centowe bilety 2-ej serji, pod numerami w oddzielnej ta- s tro w j sk a rb u . J e ś l i  po  u p ły w ie  ro k u  od ta k o w e -  
beli wyrażonemi. Od osób niemiejscowych, które zechcą j g0  og łoszen ia  n ie  będzie  p rzy stąp ism em  do w y d a - 
odebrać swój kapitał zapośrednictwem kantorów banku, i n ja  pożyczek , to  to w arz y s tw o  tak że  p o c z y ty w a ć  
potrąconem będzie tylko % %  tytułem  przekazowego, j u a j e2y  za  u je}s t;a iej ą Ce- J e ś l i  to w a rz y s tw o  n ie  
a od osób, które zażądają przesłania funduszu przez , prZy jd z ie do s k u tk u  w  je d n y m  lu b  d ru g im  w y p ad - 
pocztę do miejsca swego zamieszkania, pobieraną będzie ku> w ów cza8 za łożycie le  z a w ia d a m ia ją  o te m  m in i- 
przy doręczeniu takowego, opłata podług obowiązują- | g tra  s lia rb u  j  0 odaszaj ą  w  gazetach ; w n ies io n e  zaś 
cej taryfy pocztowej. Nareszcie, pragnący pozostawić j za  a k c ;e p ien iąd ze  i p ap ie rv  p ro c e n to w e  z w ra c a ją  
swój fundusz na procencie w banku, lub nabyć zapośre-i giQ p o d p isu jąc y m . T o w a rz y s tw o  zosta je  pod  
dnictwem banku inne papiery pięcioprocentowe, winni zw ie rz c lm ic tw e m  m in is te rs tw a  sk a rb u . S p ra w a  - 
się zgłosić na piśmie przy złożeniu swoich biletów ; to w a rz y s tw a  z a rz ą d z a ją : 1) ogólne zeb ran ie
stosownie do istniejących przepisów. j ah o jo n arju szó w ; 2 ) za rząd  b an k u ; 3) k o m ite t n a d -

*  P u s. Im a. W  N r. 31 Sobr. uzak. zam ieszczoną ! zo rczy  i 4 ) o d d z ia ły  b an k u , 
zo s ta ła  na jw y że j za tw ie rd z o n a  w  d n iu  16 zesz łego  j *  Kijew. Tel. W  nocy z 27 na 28 m arca (v. s.) pu- 
m ie s ią ca  m a rc a  u s ta w a  to w a rz y s tw a  b a n k u  z iem - j gc;ł D niepr i lody pod miastom Kijowem spłynęły. Dnia 
sk iego . P o d łu g  tej u s ta w y  to w arz y s tw o  b a n k u  i - g 0 kwietnia pierwszy parostatek towarzystwa żeglugi 
z iem sk ieg o  u tw o rzo n e m  zo sta je  d la  udzie lan ia  po - kijowskiej popłynął Dnieprem, z podróżnymi, celem u- 
życzek  za ubezp ieczen iem  n a  m a ją tk a c h  m e ru c h o -  j dan;a gję z tego m iasta do Kremeńczuga. 
m y c h  w ie jsk ic h  i m ie jsk ich . Z a ło ży cie lam i to w a- j  *  m  w  P o l i c m a j 8 t e r  W i t e b s k i  depeSzą telegra- 
r z y s tw a s ą :  ta jn y  rad c a  P o te m k in , je n e ra ł- a d ju ta n t  ^  ? 7 g o  J (o ^  ^  cfonosi redakcji

j Wil. Wiest., że w dniu tym lody na rzece Dzwinie pod 
i W itebskiem  ruszyły.
i *  Wil. Wiest. D nia 4-go kwietnia, z powodu uro- 
; czystości Zm artwychstania Pańskiego, o godzinie dw u

nastej w  nocy, w  kościele klasztoru św. D ucha w W il
nie, odprawione zostały przez Najprzewielebniejszego Jó 
zefa, metropolitę Litewskiego i Wileńskiego wraz z 

g ild ji J a n  sy n  J a n a  Z e ife rt, k u p ie c  o d esk i 1-ej g il-  przewielebnym Aleksandrem biskupem Kowieńskim, wi- 
d ji W a g n er. P o ż y c z k i w y d aw an e  być m a ją  p a p ie -  , karym djecezji Litewskiej, oraz w asystencji duclio- 
r a m i p rocen tow em u p o d  ‘n a z w ą  „b ile tó w  to w a rż y -  ’; w ieństw a, nabożeństwo całonocne a następnie litu rg ja 
s tw a  b a n k u  z iem sk ieg o ."  D la  zab ezp ieczen ia  o p e- j święta, w obec wszystkich pp. jenerałów , urzędników 
ra c ji to w a rz y s tw a , co do w y p u szczen ia  je g o  b ile - , wojskowych i cywilnych, szlachty i mnóstwa ludu. N aj- 
tó w , tw o rzy  się  z po d p isó w  k a p ita ł z a k ła d o w y  w y- radośniejsze Zm artwychstania Pańskie zwiastowane by- 
no szący  n ie m n ie j ja k  1,000,000 rs. K a p i ta ł  te n  ło wystrzałam i działowemi. P o  skończeniu nabożeń- 
ro zd z ie la  się  n a  akc je , eony  n ie  m nie j j a k  10 t. r. stw a> 0 godzinie 3 '/z rano, zwierzchnicy wszystkich za- 
każda. N a  p ie rw sz y  ra z  w y d an y c h  zo s tan ie  z pod- rządów cywilnych, członkowie w ładz i szlachta udali się 
p isów  do 200 akcij. *) O prócz  k a p ita łu  z a k ła d o -  j  do mieszkania JW . A. L. P o ttp o w a  dla złożenia powin- 
w ego , u tw o rzo n y  m a  być k a p ita ł pom ocn iczy , z szowań, gdzie w raz z wielu innemi osobami zaproszo-

k s iążę  W ło d z im ierz  sy n  A n d rz e ja  D o łg o ru k o w , z 
o rsza k u  Jo g o  C e sa rsk ie j M ości A le k s a n d e r  s y n  
L e o n a  P o ta p o w , w łaśc ic ie l d ó b r  z g u b e rn ji  J e k a -  
te ry n o s ła w sk ie j h ra b ia  A le k s a n d e r  s y n  Je rz e g o  
K a n k r in ,  rad c a  s ta n u N a re y z  s y n  J a n a  T a ra s e n k o -  

! O tfieszk o w , rz e c z y w is ty  ra d c a  s ta n u  A le k s y  sy n  
D y m itr a  S iw k ó w , k u p ie c  a s tra c h a ń s k i 1 -e j g ild ji 
T e o d o r  s y n  S te fa n a N ik it iu , k u p ie c  sa ra to w sk i I - e j

y4 p ro ce n to w eg o  p o b o ru  od pożycza jących  i z p ew n e j 
części zysków  b an k u . O perac jo  to w a rz y s tw a  b a n k u  
z iem sk ieg o  zo s ta ją  zabezpieczone n ie ty lk o  przez 
je g o  k a p i ta ły , a l e i  p rzez  odpow iedzia lność  s o lid a r 
n ą  w sz y s tk ic h  m a ją tk ó w  w b a n k u  za s ta w io n y ch . 
K a ż d y  m a ją te k , z a s ta w io n y  b an k o w i, o d p o w iad a  
p rze d ew szy s tk iem  za re g u la rn e  u iszczan ie  p ro c e n 
tó w  i am o rty zac ji od  zac iąg n ię te j n a  n ieg o  pożyczki. 
N a s tę p n ie  s tr a ty ,  ja k ie  m oże pon ieść  to w arz y s tw o  
p rzez  n ie re g u la ru o ść  n ie k tó ry c h  d łu ż n ik ó w , sp a

nemi ugoszczeni byli śniadaniem. Rano pp urzędnicy 
wojskowi i cywilni składali powinszowania Najprze- 
wielebniejszemu Józefowi, metropolicie litewskiemu; o 
godzinie zaś 1-ej po południu dane było u p. naczelnika gu
bernji wielkie śniadanie, na którem znajdowali się wszy
scy naczelnicy władz, wyższe duchowieństwo wszelkich 
wyznań, urzędnicy wojskowi i cywilni oraz szlachta.

*  Wil. Wiest. W  sali gimnazjum żeńskiego, w W il
nie, z rozporządzenia p. pomocnika naczelnika główne
go kraju, A. L . Potapow a, przygotowane zostało w nie-

d a ją  n a  ra c h u n e k  zy sk ó w  b a n k u  lu b  p o k ry w a n e  dzielę W ielkanocną śniadanie dla ugoszczenia wszyst- 
b y ć  m a ją  z k a p ita łó w  to w a rz y s tw a . W ra z ie  zaś k i c h  u c z n i ó w  s z k ó ł  ludowych chrześcijańskich m. W il
k ie  dy  i k a p i ta ły  te  n ie  w y s ta rc z ą  d la  zasp o k o jen ia  na. Zaproszona ucząca się się młodzież, wraz z swoimi 
zobow iązań  to w a rz y s tw a , w ów czas p o trz e b n a  n a  ’ nauczycielami przybyła do sali o 11-ej rano. N astęp- 
zasp o k o jen ie  ty c h  zobow iązań  su m a śc ią g a n ą  by ć  nie, o godzinie 12-ej przybyli tam  również przewiele- 
m a  ze w sz y s tk ic h  m a ją tk ó w  W b a n k u  zastaw io - bny A leksander biskub kowieński z duchowieńswem, j .  
n y ch , s to su n k o w o  do te j sum y , ja k ą  podów czas w. A . L. Potapow  i naczelnik gubernji. Uczniowie

(którzy, wspomnimy tu  przy sposobności, w kw ie tn ią  nie-
(*) Przy zaliczeniu na akcje, nie mniej jak  jedna ’ dzidę odśpiewali pod kierunkiem nauczycieli całą mszę 

dziesiąta część powinna być wniesiona gotowizną; po- ’ w kościele zamkowym) powitali przewielebnego bisku- 
zostałe zaś °/,0 mogą być wniesione rosyjskiemi pro- P* śpiewem Ipo ta li Despota. Następnie nader harm o- 
centowemi papierami państw a, oraz obligacjami towa- nijnie odśpiewali Christos woskre.se i Angeł wopijasze. 
rzystw kredytowych ziemskich, akcjami i obligacjami t Kiedy potem przewielebny Aleksander pobłogosław ił 
kompanij korzystających z poręczenia rządu. W spomnione i ~  '
papiery procentowe, akcje i obligacje przyjmowane być j (**) Towarzystwo wydaje pożyczki: na term ina od 
m ają na zaliczkę z oznaczonem potrąceniem z ich ceny, j 13-tu do 49-u lat, na zastaw nieruchomych m ajątków, 
podług ostatniego kursu giełdowego, a mianowicie:  ̂ papierami procantoweroi, pod nazwą „biletów Tow a- 
procentowe bilety państwa po 8 5 %  z tej ceny; obli- : rzystwa banku ziemskiego.” W zastaw przyjmowane 
gacje towarzystw kredytowych ziemskicli po 8 0 % ; ak- | są majątki należące do osób prywatnych, oraz korpo- 
cje i obligacje kompanij, korzystających z gwarancji racij, wartujące nie mniej jak  500 rs. i przedstaw iają - 
rządu po 7 5 % , ce dostateczne bezpieczeństwo.
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I paschę i kulicz, A . L. Potapow  w niósł toast za zdrowie 
Najjaśniejszego P ana i całej Najdostojniejszej rodziny. 
Jednogłośne „ura” było odpowiedzią, na te wyrazy, a 
zaraz potem uczniowie wykonali hymn narodowy „B oże  
Cesarza chroń!’ Opisawszy dni radosne ow ego uro
czystego i przyjemnego dla całego chrześcijaństwa ś w ię 
ta, przypominając, co tu było w  dni te niedawnej jak  
przed dwoma laty, nie możem y, patrząc na wszystko co 
się u nas dokonywa, przemilczeć wypowiedzenia w dzię
czności sprawcy ow ego odrodzonego W ilna.

*  (Desiderata) P rzy dokonywanej obecnie reorgani
zacji szkoły głów nej, przyjęto zapewne zasadę uw zglę
dniania wszelkich spostrzeżeń i pom ysłów zkądkolwiek  
wyszłych, byle interes tego zakładu na celu mających. 
Zwrócenie w ięc uw agi na punkt tu należący zapewne 
znajdzie łaskaw e ocenienie i jeśli na to zasłuży, m ożli
w e zastosowanie N ikt nie zaprzeczy, iż za podstawę 
zdrowej czynności umysłowej służyć musi normalny 
stan ciała. N ie  jest to wcale kw estją podrządną, do
datkową, ale samo dopięcie celu wszelkiego kształcenia  
niem al warującą, ćwiczenie i rozwijanie sił fizycznych. 
T o też w najlepszym systemie urządzenia szkól, t. j. w  
pruskim i w  innych krajach niemieckich, wielka się do 
tego przywięzuje w aga. Ż yczyćby należało, by to na
śladowane była i  w  naszych wszystkich zakładach nau
kowych, co z czasem przy Boskiej pomocy zapewne na
stąpi. A le  naglącą się to okazuje potrzebą, a  w za 
spokojeniu tejże mniej przedstawia się trudności, dla u- 
niwersytetu naszego. Zajęcia sedentarne studentów, i-  
stotę całą  absorbujące w ysilenia um ysłow e, fizyczne na
w et mitręgi, na prace w  prosektorjach, laboratorjach, 
bibliotekach, w stęchłej często i  niezdrowej atm osferze, 
oraz dawanie lekcij celem utrzymania, wym agają k o 
niecznie takiego szkodliwe ich działanie niw eczącego i 
równoważącego środka. Ustanowienie w tym celu przy 
uniwersytecie lekcij gimnastyki, tańca, fechtunku, p ły 
wania i jazdy konnej, w  miejscach odpowiednich, b y łob y  
tylko dopełnieniem usług, jakie składa uniwersytet w  
kształceniu młodzieży. Studenci znajdowaliby tu z j e 
dnej strony wytchnienie i niewinną rozrywkę po  pow a
żnej pracy, z drugiej pokrzepienie sił fizycznych, a  od
działywałoby to także korzystnie na ich stan moralny, 
odciągając od szukania przyjemności nadwerężających  
zdrowie, fundusze i honor studenta. Nadm ienić tu je 
szcze wypada, że nie wspominając o uniwersytetach n ie
mieckich, na których się to już oddawna praktykuje, i u

: nas nie byłoby to czemś zupełnie nowem, bo już w  b. 
instytucie inarymonckiem, a jak  się zdaje i w  b. insty
tucie szlacheckim podobne lekcje zaprowadzone b y ły .

Z .J .
*  Przypominamy, że jutro o godzinie 5 -ej po połu 

dniu w ykładać będzie w sali redutowej prof. dr. K. P le -
i bański: „O  liistorycznem znaczeniu Juljusza Cezara; ” 

drugi zaś w ykład p. Plebańskiego nie odbędzie się w e  
czwartek, 15 (2 7 ) b. m., jak  zapowiedzianem zostało, 
lecz w piątek, 16 (2 8 ) b. m .. ,

*  W czorajszy dzień, jako będący zakończeniem w ie l
kanocnych zabaw ludowych, sprowadził na plac uja
zdowski te same niemal masy ludności, jakie zalegały  
go w pierwsze i drugie św ięto. W szystko pełne życia  
oddawało się szczerej w esołości przy najpiękniejszej 
dnia tego pogodzie. Prosty nasz ludek cieszył się do- 
w oli różnorodnemi zabawami, a w yższe społeczeństw a  
warstwy cieszyły się wzajem widokiem uciech jeg o . P o -

■ wtórnie założone na oba rąaszty nagrody obudziły tę sa 
mą, jak  poprzednio, konkurencją; w ielu swych sił pró
bow ało na próżno, aż nareszcie oba maszty, podobnie 

| jak w drugie św ięto, zdobyli mularczycy, z czego w no
sić można, że profesja mularska najwięcej rozwija za
soby zręczności i siły. Nagrodę z pierwszego słupa o 
godzinie 2-ej po południu zdobył Adam Ólszański, w ie
ku lat 22 , zamieszkały przy ulicy Mostowej pod N r. 224 , 
z drugiego słupa nagroda o godzinie 4 -ej dostała się  
Aleksandrowi Rejmanowskiemu, w domu pod N r. 2 7 5 8  
przy ulicy Radnej mieszkającemu, a w ięc tem u samemu, 

l który był zdobywcą takiejże nagrody w  drugie w ielka- 
. nocne św ięto, pokazując przez to... najprostszą drogę, 
j jak łatw o ŵ  krótkim czasie stać się m ożna panem dwóch 

zegarków, dwóch kapeluszy, i dwóch garniturów gar
deroby, do czego także należy 2 butelek wina i gotow i
zna rs. 12-

* W dniu 22 kwietnia 1605 r. u r o d z iło  s lq  w W arszaw ie. 
Chrzeic/an p tó  nięzkiej 11, żeńskiej 1 4 ; tśtarnzakonnych płci m ./z- 
kiej 3, żeńskiej 1; razom 29; Z a ś lu b ie n i:  Chrzeicijanie: 
Frantzke Karol obywatel wdowiec, z Krzewską Balbiny wdo- 
wą; Starozakonnt: Kaufman Abram kupiec, z Czyża Ilann.j; 
Sznaper Juda felczer, z Hautawer Hanną; '.m arli: Chrzeicia- 

I nie: Stefani Marja lat 73, obywatelka; Szylling Joanna la t 31,
| żana urzgdnika; Iwanow Bazyli lat 35, strain ik  policyjny; Co- 

leński Jan lat 47, czeladnik ślusarski; Kuropatwiński Ignacy  
lat 63; Brodzik M ałgorzata lat 26, wyrobnica; Dzikowska M a-

rjanna la t 23, sługa; Lange Krystyna lat 3 3 , żona wyrobnika; 
Rybaczek Franciszka lat 30 , żona wyrobnika; Dobrowolska  
Marja lat 7; M iller Anna la t 4, córka wyrobnicy; Stolarew  
P elagja  la t 3, córka żołnierza; Zakrzewski Konstanty rok 1, 
syn lakiernika; Chrzanowska W anda dni l ł ,  córka chirur
ga; Starozakonni: D ziecię p ici m jzkiej nieży wo urodzone.

* W  dniu onegdajszym  przyjechali do W a rsz a 
w y jen e ra ł-le jtn an t Fadiejew z P e te rsb u rg a , jen e - 
ra ł-m a jo r Katalej z Czyżewa; w dn iu  w czorajszym  
zaś je n e ra l- le jtan t Maniukin z S iedlec, je n e ra l-m a- 
jo r  z O rszaku  J e g o  C e s a r s k o  K r ó l e w s k i e j  M o ś c i  
h rab ia  Kreutz z K oła, jen e ra ł- in a jo r  Czernicki z L u 
blina, ta jn i radcow ie Kruzenstern z L u b lin a , B ru- 

jewicz z Łaznow a, rzeczyw isty  radca s tan u  Hano- 
icski z L u b ern ji g u b ern ji.

Ameryka.
* New-Jork Herald pow iada, że Jefferson  D av is 

opuścił R ichm ond 2-go b. m , o 8 -ej w ieczorem , 
udając się drogą żelazną do D avillo . R odzina j e 
go opuściła była stolicę n a  5 czy 6 dni p rzed tem .

* P o d łu g  korespondencji z N ow ego-Jo rku , za
m ieszczonej w Timesie, p rezyden t k on federacji po 
łudniow ej schronił się do K aro lin y  północnej, zkąd  
zam ierzał udać się do T exas w raz z żouą i dzieć
mi. P . D avis znajdow ał się w kościele w chw ili 
gdy przyniesiono m u depeszę, w k tó re j jen e ra ł 
L e e  donosił, że nie może u trzym ać dłużej pozycji.

* L a P a tr . D epesza z O ceanu Spokojnego  p rzy 
w iozła w iadom ości z M azatlan  z 24 lu tego . J e n . 
C astagny, dowodzący oddziałem  ek sp ed y cy jn y m  
francuzkim , nie udał się do Sonory, ja k  to b łędn ie  
donosiły  gazety am erykańsk ie j działał on w d a l
szym  ciągu  w prow incji C in a lo a , gdzie znajdu je  
się jeszcze znaczna liczba band ju a ris to w sk ich , nad  
k tó rem i odniósł on n iedaw no znaczne korzyści.

*  L a  Patr. O sta tn ie  w iadom ości z P e ru  dono
szą że pow stańcy opanow ali ty lk o  trzy  prow incje  
z liczby siedm iu. W  czterech pozostałych, rząd  
górę trzym a. J e n e ra ł  P ezet, p rezyden t rzeczypo- 
spolitej, zgrom adsił znaczne siły  w stolicy, w ojska 
są w ierne, i w L im a  panuje  spokojność.

L e Mon. Un. P oddan ie  się m iasta M o n tev i
deo, k tó re  początkow o w ielkie wzbudziło zadow ol- 
n ienie w R io -Jane iro , następn ie  było żywo k ry ty 
kow ane ta k  że pełnom ocnik brazy ly jsk i m u sia ł 
otrzym ać dym isję. O pin ja  publiczna w y rz u c a ła  
m u  to, iż w konw encji nie pom ieścił B ra z y lji  n a  
pierw szem  m iejscu, lecz ty ls o  ja k o  sp rzy m ie rzeń 
ca jen era ła  P lo rćs. D ziałan ie w ojenne w ciąż trw a 
j ą  pom iędzy B razy lją  a P arag  w aiem , lecz og ran i
czają się zdaje się na  granicach obu krajów .

. A n g Jja .
* Nordd. A . Z . W ażne  wiadomości nado3zlo z 

północnej A m eryk i w yw arły  tak  w kolach  p o lity 
cznych ja k  i kupieckich  ogrom ne w rażenie. K lę 
ska  skonfederow anycb  nie była zresztą  j a k  się 
zdaje, ta k  znaczną, ja k  to z pierw szych sądzono 
wiadom ości. W czoraj po ukończeniu ju ż  d z ien n i
k a  nadeszły  telegraficzne depesze, donoszące o n o 
w ych  potyczkach, w k tó rych  unioniści odn ieśli 
bezpośrednio zwycięztwo; ale okoliczność ta, ja k  i 
dzisiejsza telegraficzna depesza, według k tó re j skon- 
federow aui w y p arc i zostali z D anv ile  R o ad  do 
L y n ch b u rg a  dow odzą w łaśnie tego, że o ucieczco 
jen era ła  L ee n ie  może być m owy, lecz ty lk o  o j e 
go odwrocie.

*  Ind. Bel. W iadom o że stronn ictw o  to ry só w  
zam ierzało w ystąpić do walki z libera lnem i, o k rz e 
sło w akujące w parlam encie po K obdenie . U s iło 
w an ia  jego n ie  pow iodły m u się; w yborcy  z R o -  
chedale m ianow ali na  m iejsce K obdena p. P o t t e r ,  
kandydata  k tórego popierał B right.

Austrja.
* Wien. Z . P ism o  Naród ogłasza trzeci a r ty  ku ł 

P ałuckiego  co do idei państw a austrjack iego . A u 
to r pom ienionego a rty k u łu  p rzypom ina  pom iędzy  
innem i sław ne zdanie: „G dyby A u s tr ja  n ie  is tn ia 
ła, pow innibyśm y starać się o ile m ożności u tw o 
rzyć takow ą jak  najprędzej, w in te resie  całej E u 
ropy, a naw et w interesie sam ej ludzkości.” N a
stępn ie  po oświadczeniu, że dobrow olne z łączen ie  
się rozm aitych  narodów  A u strji w je d n ą  całość 
państw ow ą, co już przed więcej n iż  300 la ty  zosta
ło dokonane, je s t  w ielkiem  dobrodziejstw em  opa
trzności, m ówi on dalej: „P rzypuśc iw szy , że p o łą 
czenie tó nie byłoby przyszło do sk u tk u , i że każ- 
den z tych narodów, zachow ałby pełne praw o rzą
dzenia sam  sobą, w ile  to w alk  krw aw ych  zosta ły 
by one od ow ych czasów pom iędzy sobą zaw ikłane, 
a może nie jeden  z nich byłby  ju ż  zupełnie zginął.

A z ja .
* Nordd. A. Z. W iadom ości nadeszłe z B e jru tu  

m ów ią, iż polityczne s to su n k i na  L iban ie  uspaka- 
jącą  p rzyb ra ły  postać i w ypow iadają  nadzieję, ż e ' 
położenie to  obiecuje być d ługo trw ałem . Z a to 
uskarżają  się, że szarańcza ogrom ne w  S y rji rob i 
spustoszenia. M ianowicie u c ie rp ia ły  od tych szko 
dliw ych ow adów  rów niny  E sd re lo n  i A scalon.

* L e Mon. LJn. P isz ą  z Teheranu: P am ię tac ie  
zapew nie że po ostatn ich  potyczkach w ojsk p e r 
sk ich  z T urkom anam i, w A trek , w K a ra k h  i A lti- 
tocm ah, głów nodow odzący, zwyciężywszy w szę
dzie buntow ników , w ysłał 8000 ludzi i baterje ar- 
ty le rji do G um uch- T apath , d la  zniszczenia o sta t
niego zgrom adzenia tu rkom anó  w. Szczegółów  co do j 
tego działania brak  m i jeszcze, lecz pow szechnie 
uw ażają  tu  w ypraw ę n a  tu rkom anów  za sk o ń 
czoną, gdyż S ep ah -S a lar wróci! do T eheranu , po
zostaw iw szy dowództwo jed n em u  z swoich je n e ra 
łów . D zikie to n arody  odebrały  k arę  ja k a  im  się 
należała za ich rozboje. T u rkom an i od w ieków  już 
zdają się n iepopraw ni pod tym  w zględem , lecz je
żeli ty m  razem  siła  oręża persk iego  nie popraw iła  
ich raz na zawsze, to now a siła  da sobie stanow czo 
radę z tem i dzikiem i pokoleniam i; s iłą  tą  je s t  cy 
w ilizacja zachodnia k tó ra  coraz bliżej ogarn ia  Azję 
i  śc ieśn ia  coraz bardziej koło  otaczające narody  
k tó re  zdaw ały  się na jtrudniejsze do ucyw ilizow a- ; 
nia. S ądzą  tu  że nadeszła d la  Azji chw ili do po
stępu , a jeżeli nie pójdzie tą  drogą, w tedy n iek tóro  
je j m onarch je  w ykreślone zostaną z rzędu  państw  
azjatyckich.

Hiszpanja.
* Nordd. A . Z . W  M adrycie spokojność nie by 

ła  po d rugi raz zakłóconą; ale w  ciszy wre jeszcze ] 
ciągle, ja k  to się okazuje z bezustannych  zaprze- 
ezań z pow odu niepokojących pogłosek. Epoca wi
działa się znow u zm uszoną zaprzeczyć n a  nowo 
obiegającym  św iat pogłoskom  o przesileniu m ini- 
ste rja lnem . D zienn ik  ten  dodaje, że podobny w y
padek m ógłby ty lko  być w yw ołany przez g ło so 
w anie parlam entu .

Niemcy.
* Cor. Hav. B u l. zapew nia że now a ta ry fa  zw ią

zku  celnego będzie ogłoszona w księstw ach  nadel- 
bańsk ich  począwszy od 1-go lipca. R ozporządze
nie to  nie pociągnie jed n ak  za sobą bezwłocznego 
p rzy stąp ien ia  księstw  do zw iązku celnego, w ym a
ga to bow iem  zezwolenia w szystk ich  państw  do 
tegoż zw iązku należących.

P r a s y .
*  Patriot. Z . f. Pos. u. W. Pr. Berlin, 19 kwietnia. 

Proy. Cor. zaprzecza także  rozm aitym  pogłoskom  
obiegającym  co do nom inacij w yższych stopni 
w ojskow ych, i objaw ia m ianow icie zdanie, że po
głoski o usunięciu się je n e ra ła  M anteuflla z posa
dy szefa gab inetu  m in is te rs tw a  wojny, nie m ają 
żadnej politycznej zasady. Z a następcę je n e ra ła  | 
M enteuffła uw ażają w dobrze poinform ow anych 
kołach  pu łkow nika  T reskow a, dowódcę p u łk u  C e
sarza A leksandra; że zaś teDże w dzisiejszym  sp i
sie zm ian zaszłych w w ojsku, uw olnionym  został 
ze swojej posady i p rzydanym  do boku pełniącego 
służbę je n e ra ł-ad ju ta n ta  króla, nom inacja ta  dala 
zatem  powód do pogłosek o przyszłem  jego s tan o 
w is k u ^

*  Prov. Cor. opisuje uroczystości d y p e lsk ie  i 
p rz y ta c z a  słow a k ró la  w ypow iedziane do b io rą
cy ch  udział w tym  obchodzie. S łow a kró la  w  cza
s ie  trzy k ro tn eg o  uderzenia m łotem , by ły  n a s tę p u 
ją c e : K u  uczczeniu pam ięci poległych, k u  uznaniu 
z a s łu g  żyjących, i ku  naśladow nictw u przez p rzy 
sz łe  pokolenia. S ą  to te  sam e słowa, k tó re  F r y 
d e ry k  I J I  um ieścił na  sław nym  pom niku  w zn ie
sionym  n a  K rzyżow ej górze pod B erlinem  na  p a 
m ią tk ę  w ojny o niepodległość. D o deputacji ofi
cerów  k ró l przem ów ił w te słowa: „P ozdraw iam  
w as panow ie w dniu dzisiejszym waszej s ław y , w 
k tó ry m  przez wasze bohaterskie m ęztw o i pośw ię
cenie odnowiliście daw ną sław ę arm ji, za sw oim  
przyk ładem  i pod sw oją wodzą poprow adziliście 
dzielnych żołnierzy do zw ycięztw a, przez k tó re  
P ru s y  w obec w spółczesnych, ja k  i w obeo poto
m ności now ą o k ry ły  się sław ą. D la  tego  pow o
łałem  was tu ta j, ażebyście byli św iadkam i ak tu , 
k tó ry  przez w szystk ie  w ieki głosić m a wasze
czyny .“

* JSordd. A . Z . W iadom ość podana przez Vos- 
sische A. z d n ia  21-go b. m., ja k o b y  g ab in e t b e rliń 
sk i porozum iał się z w iedeńskim  nad  tern, iż zw o
łan ie  stanów  w księztw ach  w tenczas dopiero m a
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nastąpić, kiedy P ru sy  i A ustrja ostatecznie poro- gdyż w danej chw ili okazuje się w iernym  swemu nia oskarżonego na dwa lata więzienia. Obrońca
zumieją się nad uregulowaniem  tamtejszych sto
sunków, okazała się, ja k  dowiadujemy się z wia- 
rogodnego źródła, jako zupełnie zmyślona.

**Le Mon. Un. s. Jeden zdzienników berlińskich 
ogłasza plan reorganizacji wojskowej, k tóryby po
ciągnął za sobą wcielenie prawie zupełne, kontyn- 
gensów szleswicko - holsztyńskich, jakoteż m iast 
hanzeatyckich, M eklemburgu, H anow eru i księstw 
Turyngskich, do armji pruskiej; arm ja powiększo- 
naby w ten sposób została o 32 bataljonów.

Turcja.
* Wander. Bukareszt, 19 kwietnia. Monitorul ogło

sił dekret księcia K uzy zwołujący rezerwy w oj
skowe. Zaw arto w K onstantynopolu umowę o po
życzkę 150 milionów tureckich piastrów  po 8 proc. 
(w łaściw y procent wynosi 6 od sta a 2 %  jako w y
nagrodzenie za negocjacje). Książę Kuza musiał 
podróż swoją do Mołdawji odbyć przez Siedmio
gród.

* L a  Patr. Konstantynopol, 12 kwietnia. D epe
sze z M arsylji donosiły, że niektórzy gubernatoro
wie Rumelii, zachęcają patrjarchów  greckich do 
najokrutniejszego prześladowania bulgarów, k tó 
rzy przeszli na wiarę katolicką. Oskarżenie to 
należy sprowadzić do prawdziwych rozmiarów, 
gdyż w części spadłoby na reprezentantów  F rancji 
na  wschodzie. P o rta  otom ańska dozwoliła bułga 
rom należącym do kościoła rzymskiego, utworzyć 
osobne zgromadzenie religijne, którego głową tym 
czasowo mianowany został arcybiskup P rym as 
Orm ian katolików. Bulgarow ie więc przechodzą 
cy na w iarę katolicką, potrzebują tylko oświad
czyć że chcą należyć do tego zgromadzenia, aby 
uwolnić się od wszelkiego prześladowania ducho
w ieństw a greckiego. W iadom o bowiem że różne 
zgromadzenia którym  P o rta  udzieliła, zaraz po pod
boju, przywileje, potwierdzone przez H a tt y-H um a- 
jum  z 1856 r. stanow ią odrębne oddziały religijne 
w oznaczaniu których zasada narodowości i rasy 
żadnego nie miała udziału. W  ten sposób więc 
grecy i ormianie-uuicy tworzą odrębne zupełnie 
zgrom adzenia od swych współrodaków należą
cych do innego wyznania.

Włochy.
* Le Mon. Un. Kom isja senatu W łoskiego, wy

znaczona dla rozpatrzenia praw a o zniesieniu kary  
śmierci, odrzuca te prawo. W nioskuje za u trzy
maniem kary śmierci, lecz ograniczając wypadki 
w których takowa ma być zastosowywana.

władcy. W ielk i hałas i w rzask jakie w krajach \ adw. Janecki oświadcza, że zdanie prokuratorji o 
zagranicznych z powodu szerzącej się cpidemji sy- j  karygodności tego oskarżonego było poprzednio 
beryjskiej panowały, zdają się ustawać widocznie. | całkiem inne. Koczorowski i Turno zostali wów- 
T ah jak  zawsze, Times pierwsza dala się słyszeć w , czas na wniosek prokuratora wypuszczeni z wię- 
tej polityce skandalicznej. Nazwanie tej choroby ; zienia, a i sam oskarżony Łączyński odpowiada, za 
epidemją syberyjską wydawało się tem u pism u ! zgodą naczelnego prokuratora, z wolnej nogi. 
jeszcze za zbyt słabem  wyrażeniem, gdyż utrzym u- '
je  rzeczywiście, że wyrażenie to je s t nader łagO' 
dnem i że choroba ta jest niczem innem  jak  tylko 
czarną śmiercią. Podobne brednie może wydawać 
na św iat tylko angielski dziennik w zwyczajnym 
swemu narodowi splenic. A gitacja rew olucyjna, 
jak  łatwo było przewidzieć, wyzyskuje i tę 
okoliczność dla swoich celów. Codzienną ich 
piosnką, je s t wcielenie Polsk i do Rosji, w ytępie
nie kościoła katolickiego, epidemją syberyjska, no
ta  okólnikowa ks. Gorczakowa względem kw estji 
polskiej do w szystkich rusk ich  ajentów dyplom a
tycznych i t. p. Czegóż innego można się spodzie
wać od takich polityków!

Korespondencje Dziennika Warszawskiego.
Wiedeń, 19 kwietnia.

W iadom ość jaka tu  dziś rano nadeszła te legra
fem, o ciężkiej chorobie J . C. W. W . Ks. Ces. 
N astępcy tronu wzruszyła mocno w szystkie um y
sły. Osobom, o których mniemano, że posiadają 
pewne wiadomości z Rosji, zadawano tysiące pytań, 
czy nie odebrały w ciągu przedpołudnia dalszych 
zaspakajająoych wiadomości. Nareszcie w samo po
łudnie nadeszła depesza telegraficzna z Nicei, nie
zwłocznie ogłoszona przez gazety tutejsze i dono
sząca iż stan zdrowia J . C. W . W . Ks. Ces. N a
stępcy tronu znacznie sie polepszył. M amy zatem 
dzięki Bogu najlepszą nadzieję, że Najjaśniejszy 
Cesarz rosyjski oraz dom cesarski i cała Rosja, po
grążeni w tak głębokim sm utku, przybiorą wesel
szą postać; że i nadal od tak  ogromnego nieszczęścia 
zachowani zostaną. Wszyscy też wiernopoddani 
ruscy  zwrócą się zapewne ku Najwyższemu z dzięk- 
czynnem i modłami, o ocalenie i utrzym anie ogól
nie uwielbianego Następcy tronu  w czasie niebez
pieczeństw, albowiem objawia się najpilniej wielka 
miłość i wierność dla domu panującego: Cesarz au- 
strjacki od chwili odebrania tak  zasmucających 
wiadomości o stanie zdrowia J . C. W . W. Ks. Ces. 
N astępcy tronu, zostaje w ciągłej kom unikacji te
legraficznej z Niceą, ażeby nieprzerw anie być za
wiadamianym o stanie zdrowia dostojnego chore
go. W ielkie spółczucie okazywane jak najszcze
rzej przez rodzinę cesarsko-austrjacką, z powodu 
tego sm utnego zdarzenia, znajduje odgłos i u pod
danych austrjackich; powtarzają się atoli z ust do 
ust jak  najserdeczniejsze oświadczenia żalu dla J e 
go Cesarskiej W ysokości, a z drugiej strony po
chw ały dla cesarza Franciszka-Józefa, powszech
nie kochanego z powodu jego spólczucia i dobreo-o 
serca. W  takich chwilach to można z wielkiem za
dowoleniem spostrzedz, ja k ą  głęboką miłość uczu- 
wa naród dla swego monarchy, mimo, że wiele 
p iór przedajnych usiłuje poprowadzić go w błąd,

Proces wytoczony polakom w Berlinie
Posiedzenie z d. 19 kwietnia. Naczelny prokurator 

A dlung wnosi za skazaniem . w łaściciela dóbr 
W ładysław a Zakrzewskiego z Jankow a, na  dwa la
ta  zamknięcia w domu poprawy. O brońca tego 
oskarżonego, adw. Lewald, odpowiada także ze 
swej strony na wczorajszą mowę naczelnego pro
kuratora.

Przeciw  oskarżonym Bolesławowi Bronikowskie
mu, k tóry  służył pod Taczanowskim w stopniu 
oficera jazdy, i przeciw Tadeuszowi Jaraczewskie- 
mu z Łowęcic, naczelny prokurator staw ia także 
wniosek skazania każdego z nich na dwa la ta  wię
zienia w domu poprawczym. Naczelny prokurato r 
wnosi za uniewinnieniem  gospodarza rolnego W ła
dysław a Oppena z Poznania.

Co do księdza Szymona Radeckiego, proboszcza 
z Gostynia, prokurator M ittelstadt staw ia wniosek 
skazania go na trzy lata zamknięcia w domu po
prawy. P rokura to r oświadcza, że nie sądzi iżby 
rozstrząsąjąc kwestję istnienia okoliczności łago
dzących winę, ubliżył w czemkolwiek sądowi. Sąd 
powinien zastanowić się obecnie ponownio nad tą 
kwestją, fak ta bowiem, z których wyprowadził w 
poprzednim wyroku okoliczności łagodzące winę, 
m iały charakter wyłączny i indywidualny.

Adw okat Janecki podnosi tę okoliczność, że sąd 
nie dopuści się bynajmniej niekonsekwencji, jeżeli 
odstąpi od swego poprzedniego wyroku, obrona 
bowiem ma nadzieję dowiedzenia, że przedsięwzię
cie nie było skierowane przeciw Prusom . Dalej 
obrońca usiłuje dowieść, że z proklam acij, jak ie  
sąd m a przed oczyma, nie można wyprowadzać 
zamiarów nieprzyjaznych dla P rus, i że M ierosła
wski nie przez rząd narodowy został mianowany 
dyktatorem, lecz że bardzo prawdopodobnie przy
właszczył sobie samowolnie tę władzę. Również 
proklam acja M ierosławskiego dowodzi wręcz prze
ciwnej rzeczy niż to co dowodzi oskarżenie, gdyż 
nio da się z niej wyprowadzić wniosek co do wal
ki z A ustrją i P rusam i. Postępow anie prokurato
rji czyni takie wrażenie, jak  gdyby chodziło o kom
promis. P rokura to rja  oświadcza, żo jes t gotową do 
zaniechania § 61 kodeksu karnego, lecz żąda za to, 
ażeby sąd zrzekł się przytaczania okoliczności ła 
godzących. Podobny kompromis je s t niedopuszczal
ny; jeżeli prokura torja żywi przekonanie, że § 61 
może być zastosowany, w tak im  razie musi zgo
dnie z tym  paragrafem  stawiać swe wnioski.

Przeciw  oskarżonym: właścicielom dóbr Lutom
skiemu ze S taw u, Zygm untowi Jaraczewskiemu z J a 
raczewa, E . Świniarskiemu z Kruszewa i hr. W i
ktorow i Szoldrshiemu z Brodowa, prokurator wnosi 
za karą  dwóch la t zamknięcia w domu popra
wczym; co do właściciela dóbr B. Sikorskiego, pro
kurator przemawia za uniewinnieniem .

W  przedmiocie oskarżonego Adolfa Lączyńskie- 
go, k tóry wraz z Koczorowskim i Turno, oskarżo
nym i z poprzedniego procesu, należał do liczby 
przewodniczących w komitecie białych, prokura
to r M ittelstadt obstaje za oskarżeniem . Dowodzi 
on obszernie, że nadzieja k tórą kom itet pomienio- 
ny żywił co do interwencji zagranicznej, je s t nie
bezpieczna i karygodna. Pow ołuje się on na te ra
źniejsze rozprawy parlam entarne we F rancji i na 
angielską księgę niebieską co do charakteru tej 
interwencji. Lecz ponieważ kom ite t ten  nie miał 
na widoku natychmiastowego gwałtownego w d a - .

Kronika.
* ( W y p a d e k ) .  W  dniu wczorajszym, człowiek 

z nazwiska i im ienia niewiadomy, porządnie ub ra
ny, la t 30 mieć mogący, w yszedłszy z cyrku H in- 
nego o godzinie 8 ‘/2, mocno zasłabł i upadł na zie
mię, a będąc wieziony do szpitala, wdrodze umarł. 
Znaleziono pr^y nim woreczek, w którym  było 
kop. 74, latarkę, chustkę fu lar ową i rękawiczki; 
papierów nie było żadnych; ciało  jego złożone jest 
w trup iarn i szpitala Dzieciątka Jezus.

Onegdaj było w  teatrze Wielkim osób 300. — W  Roz
maitości osób 2 0 0 .— W  Cyrku Hinnego osób 563.

Wczoraj było w  teatrze Wielkim osób 800 .— W  Roz
maitości osób 5 0 0 .— W  Cyrku Hinnego osób 1,341.

KURS„GIEŁDY W ARSZAW SK IEJ 
dnia 24 Kwietnia 1865 r.

ano | Płacono
llonety.

Pół-Im porjały R osy jsk ie ..........................
Dukaty Holenderskie nowe ważne.........
Frydrychsdory P r u s k ie ...........................
P rusk i K u r a n t ............................................

Papiery.
Obligi Skarbu za 100 Rs. (oprócz kupo.)
B ilety Skarbu Królestwa P o ląk ieg o .__
Listy Zastawne białe XII Okreau (oprócz

kuponu) za 15 Rs.......................................
ditto Serja I I ..........

Obligacje Cząet. na 500 Zł. (opr. kupo.). 
Cert. Banku na Oblig. Cząstkowe 

lit. A. na 300 Zł.
„  „  lit. B. na  200 Zł. bez p ro c . .
„  ,, procentowe

Dowody Komis. Centr. Likwi. za 100 Zł. 
Rosyjska pożyczka z r. 1854 opr. kupon.

„  „  z r. 1855.....................
A kcje Głównego Towarzystwa Rosyj

skiego dróg żelaznych............................
Obligi W spółki Żeglugi Parowej w Kró

lestwie Polskiem  po Rs. 750 ..............
Akcjo W spółki Żegl. Parów, po rs. 100. 
Akcje Drogi Żelaz. W arsz.-Bydgoskiej,

po Rsr. 100 i 500....................................
Akcje Drogi Żel. W ar.-W ied. za sztukę. 
A kcje Drogi Żelaz. W arsz.-Terespola..

(oprócz kuponu).....................................
Metaliki L u to w e ...........................................

,, S ierpn iow e....................................
Rosyj- pożyczka prem. z 1865 (op. kup.) 
B iiety Banku Państw a Rosyjskiego . . . .  
P ią ta  pożyczka R osyjska............................

Mesie,
A m sterdam ..............  250 Zł. boi.
B e r lin .....................  100 Talar.

G dańsk .....................  ,, ,,

H a m b u rg ................  300 B. Mk.
L o n d y n ..................... 1 P t. St.
M o sk w a ................... 100 Rs.
P e te rsb u rg .............. ,, „

P a r y ż .......................  300 Frań.

W ie d e ń .....................  150 Zł.W.A.
W rocław ................... 100 Tal.

2 m. 
2 m. 
k. t. 
2 m. 
k. t.
2 m.
3 m. 
1 m.
1 m. 
k. t.
2 m.
1 m.
2 m. 
2 m.

Re. Rop. | Rs. |Kop
— — — 1 ---
— — — 1 ____

— — — ---
— • — --- 1

89 48>/, — — j

) 14 19*., 14 162 3

--- — — — 1

--- ____ — — 1
--- — — — I
--- --- — — 1
--- --- — =  1
--- --- — — I
--- — — — I

— — — — 1

--- --- — ___  1
--- --- — —  I

80 ____ ____ __ 1
80 75 80 25 1

102 50 102 25 [
— — — — 1
__ — — __ 1
107 75 107 25 I
94 — 93 75 I
— 1

112 50 112 2? V2 I
— — — — H
— — — — 1— — — — B
____ — — — 1
172 50 171 75 B

7 66 7 64 A
— — — — B— — — — B__ — — — B
91 80 91 5° O
— — — — H
105 30 — — i
— — — 1— p

W artość kuponu bieżącego od Obligów Skarbów. Rs. — k.26J/ j  
„  „  „  od Listów Zastawnych kop. 2 0 'y3

* (Sprostowanie•). W  artykule pod tytułom  Dwa 
rokowania dyplomacji europejskiej.— Polska i Danja 
1863—64, zamieszczonym w numerze 89-ym (8 
(20) kw ietnia) naszego dziennika, ustęp na ko lu
mnie 6-ej szpalcie 3-ej, zaczynający się w wierszu 
47-ym: ,,P . K laczko”—aż do słów „i prawa;” po
winien był być następujący: „W edług p. Klaczko, 
„p. D ah lm an  szukając w 1S16 r. argum entów na 
„korzyść wolności i; przywilejów stanu szlache- 
„ckiego w H o lsz ty n ji, którego był pełnom ocni
k ie m  praw nym , odkrył żo powinna istnieć po- 
„między szlachtą Holsztynji a szlachtą Szlezwigu, 
„wspólność interesów i praw ;” na tejże szpalcie 
w wierszu 69-ym, zamiast „naśladując,” powinno 
być „w ysławiając”, a w wierszu 73-im zamiast „ró 
wnającej się” powinno być , ,doprowadzającej 
do.”—N a kolum nie 7-ej, szpalcie 1-ej, w  wierszu 
43-cim, zamiast „rozkazem i że” —powinno było

_ _ być „niepraktycznym , zaś;”— w wierszu 63-cim
nia się, przeto mogą tu być p rzy ję te  okoliczności I zamiast „któro pozostawało w swojej mocy” po- 
łagodzącc, i z tego powodu staw ia wniosek skaza- 1 winno było być „które pozostało bez doniosłości”.

ISS£?
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OBWIESZCZENIA SADOWE I ADMINISTRACYJNE.
U W I A D O M I E N I A .

(N . D . 2184) R zą d  Gubermaluy Radomski.
W  zastosow aniu się do a rt. 1 N ajw yższe go 

U kazu  z dn ia  25 K w ietn ia (7 M aja) 1850 ro k u  
wzywa niniej8zem  Józefa Zysli m ieszkańca  m. 
Gielniowa, Pow iatu  O poczyńskiego za g ra n ic ę  
zbiegłego, iżby w ciągu sześciu tygodn i od d a 
ty  ogłoszenia  niniejszego w ezw ania do k ra ju  
powrócił i obecność swoją najb liższej w ładzy 
policyjnej zam eldow ał, w przeciw nym  bowiem  
razie n legnie rygorow i a r t . 340  i 341 K. K. G. 
i P . zastrzeżoneroi.

Radom  d. 29 M arca (10 K w iet.) 1865 r.
Za G ub arn a to ra  Cyw ilnego,

R adca  G ubern ja lny , K am ionow ski. 
N aczeln ik  K anco larji, G alińsk i.

(N. D. 2289) U rząd  Loterji w K ró le stw u  
Polskiem .

W  dalszej ko n tynuacji obw ieszczenia o znacz
niejszych  w ygranych  5 ej K lasy 104-ej L o te rji 
K lasycznej, U rząd  L ote rji podaje  do w iad o 
m ości, iż w dniu  dzisiejszym  odciągnięto 600 
Num erów , z k tó ry ch :

N r. 10577 w ygrał rs. 20000 .
N r. 2173 w ygrał rs . 1000.
N ra 18150 w ygrał rs. 500.
Zaś .N ra 5238, 6035, 12868, 14036, 15513, 

15524, i 20936 w ygrały  po rs 200.
Dalsze ciągnienie odbędzie się w n a s tęp u 

jący  poniedziałek , to je s t dn ia  12 (24) K w ie 
tn ia  b. r . od godziny 10-ej z rana .

W arszaw a d. 10 (22) Kwietnia 1865 r . 
Naczelnik Urzędu Loeschern. 

Sekretarz U rzędu, J .  K. Noiński.

(N. D. 1S86) S ą d  K rym inalny Gubernji 
W arszaw skie j w W arszawie.

Stosow n ie  do  N ajw yższego U k azu  z dnia 
(2 5 )  K w ie tn i a  (7  M aja) 1850 r., o ra z  p o s t a n o -  
w ie n i a  U a d y  A d m ia i s t r a e v jn e j d a t y  16 (2 8 )  
P a ź d z i e r n ik a  1856 r .  w zyw a .

1 . M ośka F ru d b e rg  in tro lig a to ra  z W arsza
wy, k tó ry  zbieg ł w r . 1853.

2. M ośka W o lf  B aehm ana czeladnika szm u- 
klersk iego  z W arszaw y, w ro k u  1846 zbie- 
g lego .

3. Szu lim a B aehm ana, czeladnika szm u k le r- 
sk iego z W arszaw y, w roku  1852 zbiegłego.

4. L ejbela  Zem sza, hand larza  z W arszaw y, 
w r. 1852

5. L ew k a  i
6. A b rah am a braci Rotzant, czeladników  

kraw ieck ich  z W arszaw y w r . 1853 zbiegłych .
7. Szaję A bę B enk la , kupczyka z W arszaw y 

w r. 1852.
8 . D an ie la  r. D aw id a  H irensztejna te rm in a 

t o r a  S io d la r sk ic g o ,  z W a r s z a w y  w r. 1851.
9. E ljasza  Szryftg issera, m alarza z W arsza

wy, w r. 1841.
’ l 0 .  D a w i d a  M aje ra  S zry ftg isse ra  zecera 

d r u k a r s k i e g o  z W arszaw y w r. 18 4 3 ,  i
l l . M ośka L ew ka S zry ftg issera  zece ra  d r u 

karsk iego  z W arszaw y w ro k u  1846 z b ie g ły c h , 
i za g ran icą  bez pozw olenia R ządu zo sta jących , 
w m iejscach n iew iadom ych p rzebyw ających , 
oprócz D aw ida N irenszteia , k tó ry  obecnie 
znajdu je  się w B erlin ie, aby  N iren sz te jn  w 
ciągu 6 m iesięcy, a  in n i w p rzeciągu  ro k u  od 
d a ty  um ieszczenia po raz  trzeci w D zienniku 
W arszaw skim  n in iejszego w ezw ania, w rócili 
do k ra ju , o pow rocie swym sami osobiście, lu b  
za pośrednictw em  najbliższej w ładzy policyj
nej, sąd  w zyw ający u w iad o m ili, a lbo  w c iąg u  
tego czasu uspraw ied liw ili pow ody n iepow ró- 
cenia dotąd  do k ra ju  na  pierw sze w ładz tu te j - 
szych przez g azety  w ezw ania.

O strzega ich  p rzy  tem  Sąd K rym inalny , iż 
w razie n iep o słu szeń stw a  tem u w ezw an iu , 
śc iągną na siebie sku tk i a rty k u łam i 340 i 341, 
K odeksu K ar G łów nych i P o p ra w czy ch , z a 
grożone, to  je s t: sk azan i będą na  pozbaw ienie 
w szelkich p raw  i b ezpow ro tne  z g ran ic  C e sa r
stw a i K ró lestw a w ygn an ie , a gdyby po tak im  
przeciw  nitn zapaść i upraw om ocnić się m ają 
cym w yroku w rócili do K ró lestw a, w ów czas 
zes łan i zostaGą aa osiedlenie w S yberji. 

W arszaw a d. 16 (28) M arca 1865 r .
P rezes, W oźn ick i.

P odpisarz , R ę b a lsk i.

OBWIESZCZENIA s p a d k o w e .

(N. D. 576) Rejent K ancellarjt Z iem iańskie j 
G ubernji L ubelsk ie j w Siedlcach

P o nastąpionej śm ierci E leonory  z K w asi- 
r o r sk ic h  Cachowskiej w spółw łaścicielki dóbr 
sa rny  i K orzeniów  w O kręgu  Ż elechow skim  
D ołożon ych , ogłaszam  postępow anie spadkow e, 
lo reg u lac ji k tó rego  w yznaczam  te rm in  na  
łz ień  20 L ipca (1 S ierpnia) 1865 r. w K ance la - 
-ji m ojej pod p rek lu z ją .

S iedlce d . 7 (19) S tyczn ia  1865 r.
S tan isław  R ostkow ski.

(N. D. 580) Rejent K ancelarji Z iem iańskiej
Gubernji Płockiej.

O głasza, iż z powodu nastąp ionej śm ierci: 
1) F ra n c isz k a  W ybczyńskiego, w łaściciela p r a 
wa sześcio letn iej dzierżaw y dóbr D obrzankow a, 
n a  tychże dobrach  z O k ręg u  P rzasnysk iego  
w dziale  I II . pod N r. 4, o raz w ierzyciela sum: 
rs . 4500, rs . 1500 i rs . 1500, n a  w yrażonych 
dobrach  D obrzankow ie w dzia le  IV .p o d  Nram i: 
6, 7 i 8 r s .  1500 i rs. 1500 n a  dobrach Szelko- 
w ie z O kręgu  P u łtu sk ieg o  w działo  IV  pod N r. 
7 i 8, tudzież w spółw ierzyciela .sum y rs. 562 
kop. 50 n a  dobrach  G rab ien iea  A . i N iedzborz 
z O kręgu  P rz asn y sk ieg o  pod N r. 24 i 4 loko
w anych; 2) Józefa S te in k e lle r w łaściciela dóbr 
G rabienice A . z P rzasn y sk ieg o  i w ierzyciela 
re sz ty  sum y rs . 19,050 na  dobrach N iedzborz 
tak że  z P rzasn y sk ieg o  w dziale  IV . pod N r. 4 
pozosta jącej; toczy się postępow anie sp ad k o 
w e , do zam knięcia  k tó reg o  w K ancelarji R e 
je n ta  podpisanego  w yznaczonym  został te rm in  
n a  dzień  13 (25) L ipca  1865 r „  w tym  więc 
term in ie  s tro n y  in teresow ane praw a swe m eldo
w ać winny.

P ło ck  d. 2 (14) S tyczn ia  1865 r.
S tan isław  T yrchow ski. (9 1 7

OBWIESZCZENIA HYPOTECZNE

(N . D. 2220) S ą d  Pokoju Okręgu 
Łomżyńskiego.

W ydzia ł H ypoteczny.
Z powodu żądanej now ei regu lac ji h y p o te k  

n ieruchom ości w m ieście K olnie O kręgu Ł o m 
żyńsk im  przy ulicy R ynek pod Nr. 23, położo
n e j, sk ładającej się z p lacu  i n a  nim  stojących 
budow li, to je s t  domu m urow anego, tudzież 
stodoły i spichlerza d rew nianych do w łasności 
dawniej L ejzora M ajerowicza G rynberg , a te raz  
do w łasności K iszka Enow icza Urwicz n a le 
żącej.

Zawiadamia in teresen tów , że takow a nastąpi 
w Sądzie tutejszym  w dniu 1 4 (2 6 ) L ip c a  1865 
roku .

Wzywa ich  przeto, aby do takow e) osobiście, 
lub przez pełnom ocników nrzędow nie i szcze
gólnie na  to um ocow anych, zgłosili się, ż ą 
dania  awe i wnioski do p ro to k ó łu  regulacji 
podali i w dokum enta praw a ich  udaw adniające 
zaopatrzy li się.

O strzega zarazem , ie  n iezg łaszający  się w te r 
m inie, podpadną skutkom  preklwzji w a rt. 154 
i 160 praw a o liypotekach z roku 1818 p rz e 
pisanej.

Je ślib y  w łaściciel nieruchom ości w yw ołanej 
w term inie do regu lac ji nie staw ił się , tenże na 
żądan ie k tóregokolw iek  z in teresentów  na  k a rę  
od rs. 1 k o p . 50 do rs. 7 kop. 5 0 skazanym  zo 
stanie  i pod ług  a rt. 150, pow ołanego p raw a, 
u traca  wszelkie dobrodziejstw a p raw ne w zglę
dem sw oich w ierzycieli.

O głoszenie decyzji, ja k a  w sk u te k  ak tu  
regu lac ji w ydaną będzie, nastąp i w dn iu  15 
(27) L ip c a  1865 r. n a  publieznem  posie
dzeniu  Sądu  tu tejszego i od tego d. czas do o d 
w ołan ia  się od niej upływ ać zacznie.

In teresenci przeto bez dalszego wezwnia w 
tym że dniu  ogłoszenia  je j przytom nym i być 
w inn i.

Ł om ża d. 1 (13) K w ie tn ia  1865 roku.
K rzyżanow ski.

(N . D. 2086) S ą d  Pokoju Okręgu Łowickiego .
W yd zia ł H ypoteczny,

W skutek n in iejszego żądan ia  przez Szyję 
Brojtm ana o w yw ołanie do p ierw iastkow ej r - 
gulacji hypo tek i n ieruchom ości % m i3jsk ie j, 
sk ładającej się z dom u parterow ego  d rew nia
nego, gontam i kry tego , p la c u  na k tó rym  3toi 
i ogrodu ow ocow o-w arzyw nego, od  ulicy T ro 
janow skiej do rzek i B zury  w ychodzącej w ra. 
Sochaczew ie daw niej pod N r. Policyjnym  3 l ,  
g. te raz  25 położonej

Z aw iadam ia s tro n y  in teresow ane, że reg u la 
cja tej n ieruchom ości nastąp i w Sądzie tu te j
szym w dn u 15 (27) L ip c a  r . b. 1865.

W zyw a przeto  interesentów , iżby w tym 
terminie osobiście lub przez p raw nie upowa
żnionych pełnomocników zgłosili się z dowodami 
d la  w ykazania praw i p retensji swoich, D i e -  
zgłaszający się zaś ulegną skutkom  prekluzu 
art. 156 i 160 prawa hypotecznego z r. 1818 
przepisanej.

Ogłoszenie zapaść mającej decyzji, nastąpi w 
dniu  19 (3 l)  L ip ca  r. b- 1865 o godzinie 10-ej 
z ran a , i odtąd czas do apelacji od decyzji 
upływać zacznie w term inie w ięc tym  strony 
interesow ane dla w ysłuchania decyzji obowią
zani stawić się bez oddzielnych wezwań.

Łowicz d. 16 (2 8 ) Marca 1865 r.
Asesor Trybunału, 

p. o. Podsędka,
Asesor K olegjalny, Znajew ski.

(N. D. 2083) S ą d  Pokoju Okręgu 
Tomaszowskiego .

W ydzia ł H ypoteczny.
powodu żądan ia  nowej regulacji hypoteki

nieruchomości w mieście Tyszowcach, O kręgu 
Tomaszowskim, G ubernji Lubelskiej położonej, 
a mianowicie.

Domu drewnianego z zabudowaniami, piw nicą 
i podwórzem pod Nr. poi. 27, w rynku pomiędzy 
domami z jednej strony domu zajętego na  szkół 
kę m iejską katolicką, a z drugiej L ejby  E in - 
horn.

Zawiadam ia interesentów, prawa do tej n ie ru 
chomości mieć mogący' h, iż regulacja takowej 
nas tąp i w dniu 8 (20) L ipca 1865 r.

W zywa ich zatem aby w dniu tym  z dow oda
mi prawa ich uspraw iedłiw iającem i, przed P is a 
rzem Sąeu tutejszego pod prekluzją praw ich z 
a rt. 154 prawa o hypotekach w ynikającą staw i
li się.

Niezgłaszsjący się w łaściciel ulegnie skutkom 
art. 148 i 150 t . p.

Ogłoszenie decyzji, jak a  zapadnie nastąp i w 
dniu 19 (31) Lipca 1865 r.

Tomaszów d. 23 Marca (4 Kwietnia) 1865 r.
Podsędek, Dąbrowski.

(N. D. 2219) S ą d  Pokoju Okręgu 
W artskiego.

W ydzia ł H ypoteczny .
Z  powodu żądanej regulacji nowej hypoteki:
a) Domu drew nianego pod gontem  z kom i

nem m urow anym .
b) Oficyny z d rzew a pod gon tem  o p ię 

trze , i
c) S p ichrza  z drzewa pod gontem , n a  p lacu  

przy u licy  T o ru ń sk ie j pod Nr. 44, w mieście 
W arcie, w ybudow anych, do B enjam ina Kohn, 
należących .

Dw óch domów d rew nianych , przy  R ynku  w 
m ieście D obry , pod N um eram i 14 i 15 sy tu o 
w anych , do L eona G ustow skiego, należących .

Uwiadamia interesentów, że takow a regu lac ja  
nastąpi w Sądzie tutejszym  w dniu 1 (13) Lipca 
r. b. 1865

W zywa ich przeto aby do takowej osobi
ście lub przez pełnomocnika urzędownie i 
szczególnie na to umocowanego zgłosili się żąda
nia swe i wnioski do protokułu regulacji podali i 
w dokumenta praw a ich udawadniające ©pa
trzyli się.

O s trz e g a  ic h  o ra z , że n ie z g ła s z a ją c y  się w 
te rm in ie  p o d p a d n ą  s k u tk o m  p re k lu z ji  w a r t .  154 
i 160 p ra w a  o h y p o te k a c h  z r o k u  1818 p r z e 
p is a n e j .

Jeżelibyw łaściciele nieruchomości w yw ołanych 
w terminie do regulacji nie stawali się, ciż 
na żądanie któregokolwiek z intereseotów  na 
karę od rs . 1 k . 50 do rs. 7 rs. k. 50 skazanym i 
zostaną i podług a rt. 150 t . p. u tracą  wszel
kie dobrodziejstw a prawne względem swych wie
rzycieli.

Ogłoszenie decyzji jak a  w skutek  aktów  r e 
gulacji wydaną będzie nastąpi w  doiu 2 
(1 4 ) L ipca b. roku 1865 na posiedzeniu 
publieznem Sądu tu te jszego  i od tegoż dnia czas 
do odwołania się od niej upływać zacznie.

Interesenci przeto bez dalszego wezwania w 
tymże dniu ogłoszenia jej przytom nymi być po 
winni.

W arta  d. 26 M arca (7 K w ietnia) 1865 r.
Podsędek, G rabow ski.

(N. D. 2221) S a d  Pokoju Okręgu 
Łowickiego.

W y d z ia ł H ypoteczny .
Na skutek  wniesionego żądania przez F ran 

ciszka Brow arskiego, w przedm iocie wywołania 
do pierwiastkowej regu lacji hypoteki nierucho 
mości miejskiej składającej się.

1. Z ogrodu wraz z placem na przedmieściu 
Bratkowice, m iasta  Łow icza położonego szero 
k ego zagonów  pięć ciągnącego się  od ulicy 
Brabkowskiej do drogi stodulnej między ogroda
mi z  jednej strony Franciszka i Jadw igi m ałżon
ków Browarskich, a z druhiej strony Tomasza 
Jankow skiego, i

2. Stodoły z drzew a zbudowanej, słomą k ry 
tej z placem na którym  stoi na  przedmieściu 
Bratkowice w terito rju m  m iasta Łow icza położo
nej.

Zawiadam ia strony interesowane że regu lac ja  
te j nieruchomości nastąpi w Sądzie tu tejszym  w 
daiu Sierpnia r. b. 1865.

Wzywa więc interesentów  iżby w tym  term i
nie, sami osobiście, lub przez prawnie upoważ
nionych pełnomocników z dowodami w ykazują- 
cemi ich prawa stawili się, pod skutkami p reklu
zji a rt. 156 i 160 prawa hypotecznego z roku 
1818 przepisanej.

O głoszen ie  zapaść mającej decyzji n as tąp i w 
dniu  S ierpnia r. b. 1865 r. o godzin»e 
10 z ra n a  i od tąd  czas do apelacji od decyzji 
up ływ ać zacznie, w którym  in teresow ani d la  
w ysłuchania decyzji bez innych oddzielnych 
W ezw ań staw ić się obowiązapi.

Łow icz, d. 1 (1 3 )  Kwietnia 1865 r. 
A sesor T ry b . 

p. o. Podsędka,
A s e s o r  K o le g ia ln y ,  Z n a jew sk i.

(N. D. 2222) S ą d  Pokoju Okręgu 
Łowickiego.

W yd zia ł H ypoteczny.
W  skutek w niesionego żądania przez Ig n ace 

go Zaborowskiego o wywołanie do pierw iastko
wej regulacji hypoteki nieruchomości m iejskich 
składających s ię . '

1. Z płaca po zniszczonej kamienicy, n a  ogród 
w arzyw ny zamienionego po Dymałkiewiczach 
pr*y ulicy W arszaw skiej pod Nr. policyjnym 
194, teraz pomiędzy Sąsiedztwy z jednej, H en 
ryka H erbst, a z drugiej Katarzyny Kołudzkiej 
położonego, do ulicy Kaczew wychodzącego.

2. Z domu parterow ego Blichem zw anego  
na podmurowaniu, chlewów, szop i kom órek z 
drzewa zbudowanych, gontam i k rytych, daw nie j 
przy Bram ie W arszaw skiej na placu po K o łak o 
wskich zwanym, od M arjanny Tybuszow ej n a 
bytego teraz pod Nr. poi. 192 lit. A przy ulicy 
Kaczew.

3. Z dowu parterowego K uźnią zwanego, 
szop drewnianycbgontam i k ry tych , placu na k tó
rym  sto ją i podwórka dawniej za B ram ą W a r
szawską na końskiem targowisku teraz pod Nr. 
192, lit. b przy uliey Kaczew, pom iędzy pose
sjami z jednej Eleonory Kożuchowskiej, a z dru-' 
giej ogrodu zwanego Jeneralsk im .

4. Z  folwarku Łonikine zwanego, sk ła d a ją c e 
go się z stodoły, o trzech klepiskach z maneżem 
szopy, krogów 3ch do składania zboża z pola i 
budynku drewnianego na stajnie i obory, w ozo
wni z drzewa zbudowanych, gontam i i deskami 
krytych i gruntu miary nowopolskiej m órg 10, 
prętów 11, od A nieli z Zawadzkich i Jana F e l i 
ksa małżonków Wilskich nabytego za now ą p o 
cztą z jednej drogi Żelaznej W arszaw sko-B yg- 
gow skiej, a z drugiej strony tra k tu  Szosę W a r
szawsko Kaliskiego dotykającym , do rzeki B zu
ry  ciągnącego się.

5. Z gruntu zwanego Szeroka Strzelczewska 
rolą, rozległego m órg 23 , prętów  229 m iary 
nowopolskiej, dotykającego z jednej trak tu  ku 
wsi Błęclowu, z drugiej strony gruntu do Kasy 
miejskiej należących, do Stawu Strzelczewskiego 
wychodzącego.

6. Z gruntu zwanego pomiędzy w iatrakam i I 
mającego obszerności m iary nowopolskiej m órg 
6, prętów 227, pomiędzy gruntam i K asy m iej
skiej z jednej, a dawniej Feliksa W arbow skiego i 
a  teraz  A ntoniego W ojciechow skiego z drugiej 
strony.

7. Z g run tu  przeciwko dwóch powyższych | 
gruntów ad 5 i 6 opisanych położonego za kon
traktem  Kurabszyóskim do mostu żelaznego na j  

rzece Bzurze istniejącego ciągnącej się, rozle- | 
głej około 120 prętów, pomiędzy gruntam i Kasy 
Miejskiej z jednej, a drogą żelazną W arszawsko- 
Bydgow ską z drugiej strony, do tykający  g ru n 
tów Ja n a  Szm idt.

8. Z g runtu  i łąki zwanych Szczypawka w ą z - 
ka, rozległości mniej więcej mórg 10, położone
go z jednej dawniej Feliksa W arkowskiego a te - 
raz  Antoniego W ojciechowskiego a z drugiej 
strony gruntów  X X . Sekretarzy K olegjaty Ł o 
wickiej 1 gruntów  Kasy m iejskiej.

9. Z gruntu pod Strzelczewem zaczynającego 
się od Ł ąk i Szczypawki dochodzącego do stawu 
Strzelczewskiego, rozległego mniej w ięcej mórg 
2, prętów  148, graniczącego z jednej z g ru n ta 
mi X X . Sekretarzy K olegiaty, a z drugiej s tro 
ny Rejnikiego, dawniej Feliksa W erbowskiego 
a teraz Antoniego Wojciechowskiego i A dam a 
Więcka.

10. Z gruntu i łąki Szeroka Szczypawka z wa 
nego, rozległego mórg 8, prętów 1 poczynające
go się od dróżki Poposkiej ciągnącego się ku 
traktow i Strzelczewskiemu, pomiędzy gruntam i 
Michalskiego z jednej a z drugiej strony Szołaj- 
skiego.

11. Z gruntu dawniej z łąką  za rzeką Bzurą 
przy Kurabce, rozległego mniej więcej mórg 8, 
wychodzącego od rzeki Bzury, do rowu Kostka 
zw anego, pomiędzy Sąsiedztw y X X . Sekretarzy 
K olegjaty Łowickiej z jednej a z drugiej strony 
Szołajskiego.

12. Z gruntu zwanego przy Szlabanie rozle
głego mniej więcej m órg 5, pręt. 90, pomiędzy 
rolami dawniej Feliksa W arbowskiego. teraz A n
toniego Wojciechowskiego z je ln e j a G otfryda 
Rejnike z drugiej strony, poczynającego się od 
rzeki Bzury a dochodzącego do drogi Poposk'.ej.

13. Z gruntu zwanego szeroka ro la  za sz la 
b a n e m  rozległego mórg 16, pręlów 13), g ran i
czącego z jednej z Rejnicka a z drugiej dawniej 
W arkowskiego a teraz Antoniego W ojciecho
wskiego gruntem .

14. Z g run tu  czyli roli zw anem  wtrawnym  ro 
zległości raniej więcej m órg 8, prętów  89, po
między rolami z jednej Pawlickiego i Niesiołom- 
skiego, a 7. drugiej strony z grnntam i do probo
stwa Sgo Ja n a  należącerai poczynającego się od 
rzeki Bzury, a dochodzącego do dróżki Popo- I 
wskiej.

15. Z gruntu  zwanego pod Celbudą, rozległe
go m órg 5, prętów 5 4, zwanego Łękoszczyzna | 
pomiędzy rolami dawniej Feliksa Warkowskiego
a teraz Antoniego W ojciechowskiego z drugiej 
strony wychodzącego do dróżki Poposkiej.

16. Z gruntu pod Kapitulnem  młynem rozle- I
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g łego  morgę 1 pręt. 156 m n iej więcej graniczą
cego  z rolami O sikow skiego z jednej a Sosno
wskiego z drugiej stronv.

17. Z gruntu i łąk i zw a03’cb pod  krzyżem roz
ległych mórg 6 prętów  76 m niej więcej pom ię
dzy  rolami K ejń ik iego z jednej a N iesioloraskie- 
go i K asy  m iejskiej z drugiej strony, ciągnącego  
się od rzeki Bzury do drogi żelaznej W arsza
wsko-W iedeń skiej.

18. Z gruntu i łąki zw anych pod Boskiem , ro 
zległych  m órg 3 , prętów 23 3  pom iędzy polam i 
z jednej T oń sk iego  a z drugiej S łużew skiego, 
Kasy m iejskiej i Sgo Ducha.

19. Z gruntu i łąki K ostka zw anych , rozle
głych mniej wię ej m órg 3 prętów  1 3 3 , pomiędzy 
sąsied ztw y  z jednej. N iesiołom skiego a z drugiej 
strony Rejnikiego.

20 . Z gruntu  i łą k i zw anych za  rzeczką Z ieł- 
ków ką ku w si Z ielkon icom  w prost m urow anego  
m ostu  r o z leg ły ch  m órg 8  p ręt. 270 , p om ięd zy  
rolam i M ich ałow sk iego  K raszew sk iego  i  da
w niej W a rk ow sk iego  teraz A n ton iego  W o jc ie 
ch ow sk iego  i  rzeczką  Z iełk ów k ą z  drugiej 
strony.

21 . Z gruntu  i łą k i zw anych  za  ogrodem  
J en cza lsk im  c z y li za parow em  m łyn em  ro z le 
g ły c h  m órg 11 pręt. 9 8  p om ięd zy  rolam i d a 
w niej F e lik sa  W a rk o w sk ieg o  a teraz A n to n ie 
go W ojc iech ow sk iego  z jed n ej, a grutam i m ie j-  
sk iem i z drugiej strony.

2 2 . Z gruntu  i łą k i zw anych B aran iec r o z le 
g ły ch  m órg  13 p rę t. 119 pom ięd zy  rolam i z 
jed n ej S osn ow sk iego  a z drugiej do P robostw a  
Ś -g o  Ja n a  i  gruntam i K asy  m iejsk iej za czy 
nających s ię  od p a stw isk ó w  m ie jsk ich , do g r a 
n icy  Ż ie lk ow sk icj dochod zących .

2 3 . Z gruntu  i łą k i zw anych na  kam ien iu  
ro zleg ły ch  m niej w ięcej m órg 15 p rę t. 131 , p o 
m ięd zy  rolam i Ś -g o  D ucha z je d n e j , a cechu  
K u śm iersk iego  z drugiej strony .

2 4 . Z łą k i zw anej M akow iska  ro z leg łe j m órg  
2  pręt. 147 pom ięd zy  łąk am i i g ru n ta m i L am -  
parsk icj z je d n e j , a Józefa  M ark iew icza  z dru
g ie j s tron y , poczynającej s ię  od m ostku przy  
tra k c ie  szo sse  do m iasta  G łów na prow adzącej, 
do sm ugu c zy li p a stw ik  m ie jsk ich  dochodzą
cych .

2 5 . Z łą k i zw anej M ak ow isk a  „d ru g ie  pod  
w sią  Szw abam i p o łożon ej, ro z leg łe j m niej w ię 
cej m órg 7  pręt. 51 pom ięd zy  łąkam i S ch en d la  
z je d n e g o  R e jn ik ieg o  z drugiej s tro n y , p o czy 
nającej s ię  od rowu gran iczącego  z dobram i 
K się z tw a Ł o w ick ie g o  a do sm ugu czy li p a stw isk  
m ie jsk ich , w  terytorjum  m iasta  Ł ow icza w P o 
w iec ie  i O gu Ł ow ick im  G ubornji W arszaw sk iej  
położonych.

Z aw iadam ia stron y  interesow an e że  reg u la 
cja  ty ch  n ieruchom ości n astąp i w Sądzie tu te j -  
szym  w d. 5  (1 7 )  S ierp n ia  r. b. 1865 r. w zyw a  
przeto  in teresen tó w , ażeb y w pow yższym  ter
m in ie  sam i osob iście , lub przez praw nie  
upow ażnienych pełnom ocn ików  z dowodam i 
z g ło s ili  s ię , d la  w yk azan ia  praw  i p reten sji 
sw oich , n ie zg ła szą ją cy  s ię  w  tym  term inie u le 
gn ą  sku tk om  p rek lu zji art. 156  i  1 6 0  prawa  
h yp oteczn ogo  z. r . 181 8  p rzep isan ej.

O g łoszen ie  zap aść  m ającej d ecyzji co do re
gu lacji teg o  p ro tok u łu  n astąp i w dn iu 18 (3 1 )  
S ierp n ia  r. b . 186 5  r. o g o d z in ie  10  z rana i 
odtąd czas do ap e lac ji up ływ ać zaczn ie, w  te -  
ritorjum  w ięc tym  Interesow ani d la  w ysłu ch a
nia  d ecyzji, bez inn ych  od d zie ln ych  w ezw ań  
staw ić s ię  obow iązani.

Łom ża d. 2 6  M arca <7 K w ietn ia) 1865  r.
A sesor  T ryb . p. o. P o d sęd k a  

A sesor  K olegja ln y , Z najew sk i.

(N . D . 221 6 ) S ą d  Pokoju O krtgu  
K on iń sk iego ,

W y d z ia ł  H ypotecziiy.*
Z powodu żądania pierwiastkowej regulacji h y -  

poteki pół boru zbuja gruntu w  teritorjura m ia
s t a  Przedborza położonego od drogi N oso le- 
w skiej do księżego pola dotykającego od w sch o
du z gruntem czyli placem Binenbhała a od za 
chodu z gruutem  W alentego Banaszkiewicza gra
n iczącego. “

U w iadam ia interesentów, że  takowa nastą
pi w dniu 1 4  (-26) L ipca r b.

W zywa ich przeto aby do takowej osobiście, 
lub przez pełnom ocnika urzędownie i szcze
góln ie na to um ocowanego zg łosili się, żądania  
swe i  wnioski do protokułu regulacji podali 
i w dokumenta prawa ich udowadniające zaopa
trzyli się.

O strzega ich  oraz, że n iezg łaszają  cy się w 
term inie podpadną skutkom prekluzji w art 154  
i l6 0  prawa o hypotekach z roku 1818 p rze- 

psanej.
Jeżeliby w łaściciel nieruchomości w yw ołanej 

w term inie do regulacji n ie  sta w ił s ię , tenże  
na żądanie  k tóregok o lw iek  z in teresen tów  na 
karę od 10 do 50 złotych skazany zostanie  
i p o d łu g  Art. 150 tegoż  prawa, u traci 
w szelk ie  dobrodziejstw a prawne w zględem  
sw ych  w ierzy c ie li.

O głoszenia ^ c y z j j ,  j a k a  w s k n te k  a k t a  r e .

gulacji w ydaną zo sta n ie  nastąpi w dniu 15 (2 7 )  
tegoż m iesiąca i roku na posiedzeniu publicznem  
Sądu tutejszego i od tegoż dnia czas do 
odwołania się od niej upływ ać zacznie.

Interesenci przeto b ez d a lszego  wezwania w

tym że dniu do ogłoszenia jej przytom nym i być 
powinni.

K ońskie d . 29 Marca (1 0  K w ietnia) 1865 r. 
P od sędek , L eszczyń sk i.

l i c y t a c j e  
I SPRZEDAŻE PUBLICZNE.

(N . D . 2 203) K om ite t B u d o w y  M o stu
P od aje  do p ow szechnej w iadom ości, że  w dniu  

27  K w ietn ia  (9  M aja) r. b. o g o d z in ie  12  w p o 
łu d n ie , w kan celarji K onstruk tora M ostu A le 
k san d row sk iego  na P r a d z e , odb ytą  zostan ie  
pu b liczn a  lic y ta c ja  na  sprzedaż różnych p rzed
m iotów  od budow y m ostu  p ozosta łych , a pom ię
dzy  in n em i,

a) d ziew ięciu  sztu k  obrotnic;
b) p ięciu  kafarów  do lokom obil;
c ) czterech  m aszyn  drągow ych;
d) dw óch k a farów  francuzk ich;
e )  jed e n a s tu  ty s ię c y  d z ie w ię ć se t  s ied m d z ie -  

s ięc iu  p ięc iu  stóp  b ieżących  szyn  do k o le i.
L icy ta c ja  odbyw ać s ię  b ęd zie  na k ażdy  p rzed 

m io t o d d zie ln ie , to  j e s t  partjam i pow yżej ozn a-  
czonem i, i do k ażd ej p artji, p rzystęp u jący  do 
lic y ta c ji obow iązany  złożyć  wadjum  w  tej w y
sok ośc i, w ja k ie j  w arunkam i licy tacy jn em i o-  
znaczone zosta ło , a k tóre  to w adjum  n ie u tr z y -  
m ującym  s ię  p rz y  lic y ta c ji, zaraz po u k oń cze
n iu  tak ow ej, zw rócon e b ę d z ie .

O stan ie  przedm iotów  na  sp rzed aż w ystaw io
nych , p rzek onać s ię  m ożna k a żd o d zien n ie  w y
ją w s zy  św ią t, na  P ra d ze , w M a g a zy n ie  m osto
w y m , g d z ie  rów nież i w arunki licy tacy jn e  
p rzejrzane b yć m ogą.

W arszaw a dn ia 1 (1 3 ) K w ietn ia  1865  r.
P r e z es  K om itetu  

R adca T ajn y  Ł a szczy ń sk i.
N a c ze ln ik  K an celarji A d am ow sk i.

(N . D . 2 269) CocnoHHUKafl T a m o j k h h  
ch m t»  4 l i / i a e n ,  h o b i s c t h m m I j ,  h t o  2 2  A n -  
p H ,™  (4  M a n )  1 8 6 5  r o ^ a  34aniM x-b e a  ( H a  
C T a i m i n  JRe,ii53 Hoft 4 o p o r n  C o c H o i i n u e )  n p o -  
4 a B a T h c n  6 y 4 yTi» c i ,  a y K iy O H a ,  p a 3 H w e  k o h -  
^ H C K o u a i i n H e ,  T o B a p w  n o  o i j U i i k I j  n a  1121 
p y ó .  c e p e & .  a  HMeiiHo: Many<i»aK TypH bie  w e -  
ył1 >3 Hi»ie n  4 p y r i e .

CocHoBHŁie 7 A tip r a a  186 5  r. 
ynp aB /iH iom iii TaM om neio Cyxo/pMbCKiii

Komora Celna Sosnowice, niniejszem  obw ie
szcza że w  dniach 22  K w ietnia (4 Maja) 1865 
roku w  gm achu jej na stacji D rogi Żelaznej S o -  
snowice) sprzedaw ane będą przez publiczną li* 
cytacją  różne konfiskowane towary w ogóle na rs. 
11 — 1 oszacow ane, a m ianowicie: łokciowe, ż e 
lazne, i inne.

S osn ow iced . 7 K w ietn ia 1865 r.
Suchodolski.

(N . D . 2 2 8 7 ) K om ornik p r z y  Trybunale  
C yw iln ym  G ubern ji P łock iej.

P od aje  do w iadom ości, iż dobra J e le n ie , z 
p rzy leg ło śe iem i P rzy jm y  i Je lo n k i w O gu i  P o 
w iecie  O stro łęck im  G ub ernji P ło c k ie j , leżą ce ,  
w yd zierżaw ion e zostan ą  n a  la t  trzy  p oczynając  
od dn ia  12  (24) C zerw ca 1865  r. do tegoż dnia  
12  (2 4 )  C zerw a 1 8 6 8  r. od sum y rs. 3 0 0  ro
czn ie , w d . 2  (1 4 )  C zerw ca  1865 r. w m ieście  
O stro łęce  o g o d z in ie  10  z rana przed  R ejentem  
O gu O str o łęck ieg o  J o ze fem  B yk ow sk im  lub  
je g o  za stęp cą  Ign acym  S tęp czy ń sk im  P o d sę d -  
k iem  Sądu P o k o ju  O gu  O stro łęck iego  w m ie 
śc ie  O stro łęce  za m iesz k a ły m  i urzędującym .

P ło ck  dn ia  6  (18) K w ietn ia  1865  r.
(1 ) R u szczyk ow sk i.

:

(N . D . 2 2 8 6 )
P raw n ie  za ję te  dochod y  n ieruchom ości Nr. 

5 1 3  w  W arszaw ie p r zy  u licy  P od w al w O gu  
i  P o w iec ie  W arszaw sk im  p ołożon ej, na  rok  j e 
den p oczynając od d n ia  19 Czerwca (1 L ipca) 
1865  r. do tegoż  dn ia  i m iesiąca  1866 r. przez  
pu bliczną  lic y ta c ją  w ydzierżaw ione będą.

T erm in  do od b ycia  lic y ta c ji przed  sobą sa 
m ym  na g ru n c ie  te jże  n ieruchom ości na  dzień  
17 (2 9 ) M aja r . b. g o d z in ę  10 z rana kom orn ik  
ozn aczy ł.

L icy ta c ja  zaczynać s ię  b ęd zie  od sum y rs. 
5 0 0  lub ta k iej ja k ą  p ierw szy  z licy tan tów .

W aru n k i licy ta cy jn e  w K ancelarji p od p isa 
n eg o  K om ornika w W arszaw ie  pod N r. 5 4 3 a  
od go d z in y  3ej do 6ej z p o łu d n ia  k a żd od zien 
n ie  p rzejrzane być m ogą.

W a len ty  S u p ry n iew icz . (5 2 4 7 )

(N . D . 228 5 )
Dobra Ziemskie Dylów Szlacheckie 

z przyległościami.
w P o w iec ie  P io trk ow sk im  G ubernji W a rsza w 
sk ie j, pom ięd zy  m iastam i: R ad om sk im , W ie lu 
n iem , D z ia ło szy n em  i P a jęczn em  p ołożone, roz
le g ło ś c i  w łó k  8 0  m iary  n ow op olsk iej m ające, 
* których 10  tylko w ło śc ia ń sk ich  40: p ięk n ego  
la su , z go rze ln ią , ińW -cniarzam i i  ła tw ą  w y p ła 
tą  szacu n k u , z w olnej r ęk i do sp rzed an ia . B liż 
sza  w iadom ość n a  g ru n c ie  lub  też w  K an celar
j i  p an a A lek sa n d ra  M a jew sk ieg o  A dw okata  w 
W arszaw ie  przy u lic y  N ie ca łe j N r. 6 14F,

(5 4 6 5 )

Z A P O Z W Y  E D Y K T A L N E .

(N . D . 1830) S ą d  P o lic ji P opraw czej 
W y d z ia łu  K ieleckiego.

Zapozyw a Ignacego L am parskiego we wsi 
W iskiennicy , Pow iecie Ł owickim  urodzonego, o 
stateczn ie w m ieście S tolecznem  W a r s z a w i e  z a 
m ieszkującego i tam że księgam i ludności ob jęte
go  obecnie z pobytu niew iadom ego, subj* kta cu 
kierniczego, ażeb y  w c iązu  dni 30 od daty n i 
niejszego og łoszen ia  staw ił s ię  w sprawie w ła 
snej do Sądu tu te jszeg o , w przeciw nym  bowiem  
razie podług prawa postąpionem będz;e.

K ielce  d . 8 (2 0 )  Marca 1865  r.
Sędzia P rezydujący, M iciński.

(N : D . 1634) S ą d  P o lic ji P roste j 
Okręgu Łom żyńskiego.

Zapezyw a W ik torią  M ajew ską, Józefa, Annę, 
i B ogum iłę  G rabow skie, we w si Szepietow o, 
gm inie tegoż nazw iska, O kręgu Tykocińskim  za
m ieszkałe, a obecnie z pobytu niew iadom e, aby  
w przeciągu dni 30  od daty ogłoszenia tego w  
Sądzie tu tejszym  dla ogłoszenia wyroku staw iły  
się, w przeciwnym  bowiem razie listam i goń cze-  
mi ścigan e będą.

Łom ża d. 1 (13) Marca 1865 r. 
Podsędek,, M ilbrog.

(N. D . 2 0 0 2 )  S ą d  P olic ji P opraw cze j 
W yd zia łu  Łom żyńskiego.

Zapozyw a S u rę  M oszk ow n ę, daw niej w m ie 
śc ie  A n d rzejew ie  i E lja sza  D r ek sle r  z Zarąb  
K o śc ie ln y ch  g m in y  N iew sin y  m ieszk ającym , 
a o b ecn ie  z p ob ytu  n iew iadom ym , iżb y  s ię  w 
S ą d z ie  tu te jszy m  w dniach 3 0  staw ili, d la  w y 
s łu ch a n ia  w yroku w spraw ie p rzeciw k o A rono
w i C halu pow iczow i, w przeciw nym  bow iem  r a 
z ie  lis ta m i goń czem i śc ig a n i będą.

Ł om ża dn ia  18 (30) M arca 1865  r.
S ę d z ia  P rezy d u ją cy , P o d b ie lsk i.

(N . D . 2 0 3 8 ) S ą d  P o lic ji P opraw cze j 
W yd zia łu  B ia ls k ie g o .

Z apozyw a Z ygm un ta P o laczk a  b y łe g o  s tr a ż 
nika d o ch o d ó w  S k a rb o w y c h  tab oczn yeh , W y 
d z ia łu  J a n ó w  B ia lsk i w  J a n o w ie , Gubernji 
L u b e ls k ie j , P o w iec ie  B ia lsk im  pop rzednio  z a 
m ie szk a łe g o , a obecnie z pobytu n iew iad om e  
g o , o n a d u ż y cie  w  urzędow aniu  obw in ionego, 
ab y  w p rzec ią g u  dni 3 0 -tu  od daty  o g ło s z e 
n ia s t a w i ł  s ię  w Sąd zie  tu tejszym  do z ło żen ia  
t lo m a czen ia  w y p r a w ie  przeciw ko niem u ufor
m ow an ej, lub  też o m iejscu  sw e g o  zam ieszk a
n ia  d o n ió s ł, a to pod sk u tk a m i praw a.

B ia ła  d . 19 (3 1 ) M arca 1865 r.
S ęd zia  P rezy d u ją cy , W a le sz y ń s lji .

(N . D . 1950) S ą d  P o lic ji P opraw czej 
j  W yd z ia łu  Jędrzejow skiego.
I Z apozyw a A g n ie szk ę  B e lk o w ą  la t  6 0  m ają- 
| cą, w yrobnicę z K rom olow a, obecn ie  z p ob ytu  
j niew iadom ą, za sam ow oln y  zabór p ien ięd zy  
| i Obelgi u k azan ą , a żeb y  w dn iach  3 0  d la  w y -

I słu ch an ia  za p a d łeg o  p rzeciw  sob ie  w vroku w  
sądzie tu te jszy m  się  sta w iła , g d y żw ra z ie  p r z e 
ciw nym  po u p ły w ie  rzeczon ego  term in u  lis ta -  

\ m i goń czem i p oszu k iw an ą  będzie.
C h ęc in y  dn ia  16 (28) M arca 1865  r.

S ęd zia  P rezyd u jący , C zarnow ski.

(N . D . 1585) S ą d  P o lic ji  P opraw cze j 
W yd zia łu  Zam ojskiego.

Z apozyw a M acieja M od rzejow sk iego  v. M o- 
d rzy ń sk ieg o , o sta te czn ie  szyn k arza  we w si I Io -  
s ty n s ie  O gu H ru b ieszow sk im , zam ieszk a łeg o , 
a żeb y  d la  p o s łu ch a n ia  w yroku Sądu K rym in a l
n e g o  G ubernji L u b e lsk ie j w zam iarze p rzyczy 
n ien ia  s ię  do śm ierc i przeciw ko n iem u za p a d łe 
g o , najdalej w ciągu  dn i 3 0  s ta w ił s ię  przed  

j Sąd em  tu tejszym .
i Jan ów  d. 26  L u tego  (1 0  M arca) 1865  r.

w z. S ęd z ia  P rezyd u jący , S k a w iń sk i.

(N . D . 182 6 ) S ą d  P o lic ji P opraw cze j 
i W yd zia łu  Zam ojskiego.
j W zyw a niniejszem  M ich a ła  C hajn ow sk iego
i poprzednio, Szynk arza  z F ra m p o la , o b e c n ie z p o -  
1 b y tu  sw ego: S ąd ow i n iew iad om ego , aby w c e -  

lu  odebrania depozytu  rs: 15 , przyznanego mu  
od Majera W elczera , do Sąd u  tu tejszego  n a j
dalej w  dn iach  30  od d aty  o g ło szen ia  p rzyb ył.

W razie bowiem przeciw nym  d ep ozyt ten na  
skarb zasądzonym  z o sta n ie .

Janów  d: 9 (21) M arca 1865 r.
Sędzia  P rezydujący

R adca D w oru  P rzega liń sk i.

(N . D . 2037) S ą d  P o lic ji Popraw czej 
W yd zia łu  W łocław sk iego .

W dniu 2 (1 4 )  S ty czn ia  b. r. w m ieście  
W ło c ła w k u  na  u licy  zw anej zap iecek  d o strze 
żo n o  p sa  w lo k ą ce g o  zw ło k i dz ieck a  m oże  dni 
parę m a ją c ig o  p łc i ż e ń sk ie j  n iew iadom ych  ro
dziców . W zy w a  zatem  k a żd eg o  kto by  jaką  
k o lw ie k  p o s ia d a ł w iadom ość o n azw isk u  lub 
p o ch o d zen iu  z n a le z io n e g o  d z ie c ięc ia  lub ro
d z ic a ch  je g o , iżb y  tak ow ą  w p rost Sąd ow i tu 
tejszem u lub najbliższej w ładzy zam eldow ał.

B rześć K ujaw ski d . 3 ( 15 ) M arca 1865 r.
S ęd zia  Prezydujący, w z. D m ochow ski.

(N . B . 1 9 4 4 ) S ą d  P o licji P r o s te j Ogu 
M arjam polskiego.

W  dniu 3  (1 5 ) M arca r. b . w m ieście  Powia- 
towem  M arjom polu , od pod ejrzanej o sob y  za -  
kw estjonow ane:

1. Sk órę  wolową w ypraw ną.
2. K aw ał p ló c ien k a  w p ask i o k o ło  łok ci 3 .
3 . C h u stk ę  czarną w k raty  fioletow e.
4 . C h u stk ę  czerw oną w ełn ianą.
5 . C hustk ę czerw oną francuzką.
6 . K aw ał ła s ty k u  w p a sk i ok o ło  ło k c i 5.
7 . K aw ał m aterji w ełn ianej czerk as zw a n ej  

o k o ło  ło k c i 12.
8 . C ztery przodków  do butów  z w ykrojonej 

skóry .
9 . D w a k a w a ły  w yrobionej skóry.
10 . C h u stk ę  n ieb iesk ą  w ełn ian ą  i
11. P rześc ierad ło  z p łó tn a  kram nego.
W ezw a ć  przeto  m a honor każdego  k to b y  się

p rzed m iotów  tych  w łaścic ie lem  być m ien ił, iż 
by  po udow odnieniu  sw ej w łasn ośc i n a jd a le j w 
dn iach  3 0  do Sądu tu te jszeg o  zg ło s ił s ię ,  w 
przeciw nym  bow iem  razie  p o d łu g  p rzep isów  
postąpionem  b ędzie .

M arjam pol dn ia  16 (2 8 ) M arca 1865  r.
P o d sęd ek , P a ry s .

(N . D . 2 1 1 4 ) S ą d  P o licji P opraw czej 
W yd zia łu  K a lw a ry jsk ieg o .

W dniu 3 (1 5 )  L istopada 18 64  r. zalrzymnną 
została w m ieście Suw ałkach bez żadnej le g ity 
m acji dziew czyna  nazyw ająca  sięM arjanna K ró
lów , około lat 20  m ieć m ogąca , w zrostu słuszne
go, w łosów  ciem no blond, oczu jasn o  n iebieskich  
nosa i ust m iernych, mówi po niem iecku d ia le 
ktem  Kurlandzkim i łam anym  ruskim językiem  
bez szczegó lnych  znaków, utrzym uje, w S ąd o-  
wem badaniu, że je s t  t rodem z m iasta Moskwy 
ponieważ rzeczyw isto  jej pochodzenie niem oie  
być spraw dzonem , a ztąd  nasuwa się dom niem a
n ie , że po spełnionem  przestępstwie zb ieg ła  z 
m iejsca za m ieszk a n a , wzywa przeto każdego  
k toby o jej pochodzeniu posiadał w iadom ość, aby 
tadow ą Sądowi Poprawczem u lub najbliższej 
w ła d zy  policyjne udzielił.

K a lw a rja  d. 2 2 M arca (3  Kwietnia' 1865 r.
S ęd zia  Prezydujący, W ojciechowski.

(N . D . 1 6 9 1 ) S ą d  P o lic ji P o p ra w cze j  
W yd zia łu  W łocław skiego.

A ntoni Janicki kom iniarczyk, p r z y zn .ł że d. 
26 Grudnia (7 S tyczn ia) r. b. z góry domu D o 
brzańskiej w W łocław ku skradł b ieliznę tam że 
w iszącą, policja 'W łocław ska z tej kradzieży o -  
debrała od Jan ick iego koszulę m ęzką, serw etę  
białą , spódnicę p łóc ien n ą , prześcieradło płócien
ne i spodnie baw ełniane, gdy zaś wyprowadzone 
śledztw o poszkodow anego tą  kradzieżą wykryć  
nie zdoła ło , przeto w zyw a p raw ego  właściciela  
iżby  z dsw odam i w ła sn o śc i bezzw łocznie do 
Sądu tutejszego się  zg ło sił a rzeczy  pow yżej w y
mienione z depozytu  Sąd ow ego  będzie m óg ł o - 
debrać.

B rześć d 5 (1 7 )  Marca 1865 r.
S ęd zia  P rezydujący,

R adca Dworu T ryciszew ski.

(N . D . 1 7 0 4 ) S ą d  P o licji P ro s te j  
Okręgu Korneckiego.

D nia  22 L ipca  (3  S ierpnia) 1861 r. policja  
m iasta Przedborza od osoby- podejrzanej o d e 
brała klacz jasno-k aszton ow atą , z promieniem na 
łbie bia łym , lat 8 m ającą, która podotąd za 
trzym aną je s t ,  w zyw a przeto w łaścic ie la  aby z 
dowodam i w łasność k laczy te j usprawiedliw iają- 
jącem i da Sądu tu tejszego  w  przeciągu miesiąca 
zg ło sił się, gdyż w przeciw nym  razie przez publi
czn ą  licytacją  sprzedaną lą d z ie .

K ońskie d . 1 (1 3 ) Marca 1865 r. 
P od sęd ek  L eszczyńsk i.

(N . D . 178 9 ) S ą d  P o lic ji  P opraw cze j 
W yd z ia łu  P u łtusk iego .

W zy w a  n in iejszym  Józefa Chcloskiego la t i 
m ającego B ednarza, sta łego  m ieszkańca iniaś 
Pułtuska, obecnie z pobytu niew iadom ego, a 
dla złożenia tló m a czen ia  w uczynioDym mu z 
rzucie o oszustw a, sp iesznie a ’ najdalej za  c 
30 w  Sądzie P opraw czym  tutejszym  sta w ić  i 
niezaniedbal, w przeciwnym  bowiem razie d« 
sze  środki prawne przedsięwzięte zostan ą .

P u łtu sk  d. 10 (2 2 ) Marca 1865  r.
S ęd zia  P rezydujący, Dem bow ski.

(N . D . 1 8 9 0 ) S ą d  P olicji P roste j Ogu 
O rłowskiego,

Od osob y  pod ejrzanej o kradzież  odebra  
zos a ł y  1 trzy  k oszu le  p łó c ien n e  k ob iece  
znakam i B . K . 2 . prześcierad ło  kartonow e, 
trzy  k a w a łk i kryż  h aftow anych  na p erkalu  i 
w szyw k ę  baw ełn ian ą  szy d ełk iem  robioną wz- 
w a zatem  n iew iad om ego  w ła śc ic ie la  ab y  odbi 
tych  przed m iotów  do Sądu tu te jszeg o  w  dniai 
3 0  s ię  z g ło s i ł,  gd y ż  po u p ływ ie  term inu ozn 
Czonego na  skarb  zasąd zon e będę.

K utno d n ia  15 (2 7 ) M arca 1865 r. 
P o d sę d e k , Szp otań sk i.

w  Drukarni Rządowej przy Kom isji Rządowej O św iecenia P u b liczn ego .— Za pozwoleniem Cenzury.


